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T o w a rzy s ze !
My,  polska klasa robotnicza, w  najcięższych chw ilach w a l­

k i  z wrogiem , w  czasach najstraszliwszych zniszczeń i  nędzy —  
w zię liśm y na siebie odpowiedzialność: 

za przyszłość Polski 
za ju tro  polskich mas pracujących 
za nasz w łasny, robotniczy los.
W  jedności naszego działania, sojuszu z chłopami, razem ze 

w szystkim  co było twórcze w  narodzie, w  ciągu trzech la t zor­
ganizowaliśm y aparat państwowy, przeprowadziliśm y podsta­
wowe re fo rm y społeczne, rozb iliśm y bandy podziemne i  jaw ne 
s iły  reakcji. Za ludn iliśm y i  zagospodarowaliśmy Z iem ie Za­
chodnie. W ykonaliśm y z nadwyżką plan odbudowy gospodar­
czej. O tw arliśm y Polsce i  masom pracującym  Polski drogę do 
lepszego ju tra .

M ogliśm y tego dokonać przede w szystkim  d z ię ­
k i jedności d z ia ła n ia  i  dążeń  obu p a rtii ro b o tn i­
czych.

A le  stoją przed nam i nowe zadania:
Św iatow y kap ita lizm  k ierow any z A m e ryk i naciera na Eu­

ropę — chcia łby i  Polskę znów obrócić w  kolonię, karm iącą swą 
nędzą m iędzynarodowe tru s ty  i  kartele. Chciałby odepchnąć 
nas od Odry, N ysy i  B a łtyku . Chciałby zatrzymać rozwój prze­
mysłu, odebrać ziemię chłopom, fa b ry k i narodow i i  po staremu 
bezrobotny i  w ynędzn ia ły lu d  pracujący oddać w  pacht obszar­
n ikom  i  kapita lis tom . Am erykańscy im peria liśc i chcie liby znów 
uzbroić niem ieckiego żandarma.

Naszą odpowiedzią będzie tym  mocniejsza współpraca 
i  wspólna obrona pokoju

z ZSRR ------
z Czechosłowacją 
z k ra ja m i dem okracji ludo­

wej
z w szystk im i walczącym i o 

umocnienie pokoju na świecie.
Szantażowi dolarowem u i  

m arshallowskiem u oszustwu od 
pow iem y tym  szybszą i  tym  
wspanialszą budową w olne j, s il­
nej, naszej —  demokratycznej 
Polski.

R o b o t n i c y !
Czeka nas dalszy wyścig pra­

cy nad wykonaniem  planu od­
budowy.

Czeka nas nowy w ie lk i skok
naprzód — urzeczyw istnienie
p lanu s iły  Polski, p lanu dobro­
bytu.

Świadoma swych historycz­
nych zadań —  zw iera mocniej 
szeregi polska klasa robotnicza.

Trzeba nam więcej s ił —  jed­
ność je  pomnoży.

Trzeba nam jednej w o li —  je ­
dność ją  umocni.

Trzeba nam jednego ry tm u  
marszu —  jedność nam go poda.

Zrodzona z k lęsk i  zwycięstw, 
w yku ta  we w spólnym  działa­
n iu , spojona wspólną ideą, świa­
doma wspólnej odpowiedzialno­
ści za wszystko w  Polsce do j­
rzewa jedność organiczna klasy 
robotniczej.

Będzie to jedność bez wahań 
—  jedność w  walce. Jedność bez 
skazy p ryw a ty  i  karierow iczo- 
stwa. Takie j nam potrzeba.

W  górę czerwone sztandary, 
robotn icy! Nieście je. do jednoś­
ci, do s iły , do zwycięstwa!

W  dn iu  święta majowego:

N ie c h  się śu iięci je d ­
ność robotn icza! 

N ie c h  ży je  D em o krac ja  
Ludouia!

N ;ec  *.yje Socja lizm !

P o lac ij!
N igdy nie b>.c jeszcze tak ie j 

h istorycznej szansy, w  życiu na­
szego narodu:

Powalony im peria lizm  nie­
m iecki

Na wschodzie potężny sojusz­
n ik

Dokoła zw arty  fro n t narodów

Ziem ie Zachodnie —  bezpieczeństwo Polski —  znowu nasze 
D zięki re form om  społecznym naród sam panem swych 

losów
Twórcze, zdolne do poświęceń, świadome swych obowiąz­

ków  wobec O jczyzny —  masy pracujące u w ładzy
Gospodarka planowa daje siłę i zapewnia najszybszy po­

stęp gospodarczy.
Teraz, albo n igdy— dogonimy historię. Teraz, albo n igdy— 

zbudujem y Polskę bezpieczną, nowoczesną, szczęśliwą!

B udu jem y W s p ó ln y  D om
D o m  s taw iam y, w ie lk i dom ,
bu d u je m y  p ro s ty , ja sny
dom  w o b ło k i, dom  p o d  gw iazdy ,
bu d u je m y  dom  p rz y ja z n y
naszym  m yślom , naszym  snom , 
ro b o c ia rs k i, w łasny  dom , 
w sp ó ln y  dom , 
b ra te rs k i dom  — 
nad w aw e lsk ie  z ło te  śc iany  
ro z ś w ie tlo n y , ro zśp ie w a n y !

D om  s ta w ia m y , w łasny  dom , 
ro b o c ia rs k i ja sny  dom , 
budu jem y dom  d la  w szys tk ich , 
żeby b y li sobie b liscy , 
dom  s trz e lis ty , dom  o jczys ty , 
b u du jem y b ra t d la  b ra ta

dom  na c z te ry  s tro n y  św ia ta  — 
w m łodość, radość, w szczęście,

w przysz łość, 
w znos im  dom  nad  srebrną W is łą ,
ja sny  dom , ś w ie tlis ty  gm ach!

B ud u jem y w sp ó ln y  dom , 
dom , w zn ies ion y  z h a rd e j cegły  
du m n y  dom  —  i  n iep od leg ły , 
trude m  ra m io n , w czo ła  zno ju  
d la  w o lnośc i, d la  p o ko ju ,
Żeby życ ie  b y ło  p iękne, 
żeby b y ło  n ieu lęk le , 
k ie d y  w okna  św ie c i g rom  — 
dom  s taw iam y, w sp ó ln y  dom !

ST. R. DOBROWOLSKI
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Nasze pokolenie —  ja k  żadne jeszcze — jest odpowiedzial­
ne za przyszłość.

Świadoma te j h istorycznej odpowiedzialności klasa robot­
nicza idzie ku  zjednoczeniu i  oddaje wszystkie swe s iły  walce
0 ju tro  narodu. Walce o u trw a len ie  pokoju, walce z im p e ria li­
stycznym i zakusami na przyszłość Polski.

Klasa robotnicza wyciąga rękę do chłopów —  w ypróbo­
wanych sojuszników w  boju o niepodległość, o postęp i  demo­
krację, w  dziele odbudowy k ra ju . Pomyślność w si jest naszym 
wspólnym- dążeniem.

N iech  ży je  sojusz robo tn iczo -ch łopski!
Klasa robotnicza wyciąga rękę do pracowników  um ysło­

wych. ,
W y c in a  rękę do wszystkich Polaków, k tó rzy  chcą spełnić 

swój obowiązelc

N ie c h  ży je  jedność N a ro d u  Po lskiego!
1 M aja —  polska klasa robotnicza i  cały naród polski po­

zdraw iają wszystkich, k tó rzy  walczą o pokój, suwerenność naro­
dów, k tó rzy  odpierają im peria listyczne ataki międzynarodowe­
go kapita lizm u!

Pozdraw iam y narody ZSRR —  zwycięskie w  w ojn ie  z fa­
szyzmem, wsław ione wyzwoleniem  narodów, nieugięte w  obro­
nie pokoju, niestrudzone w  budowie swej socjalistycznej o j­
czyzny.

Pozdraw iam y bohaterskie lu d y  G rec ji i  Chin, k rw ią  zna­
czące pochód do zwycięstwa nad pachołkam i im peria lizm u
1 n iew oli.

Pozdraw iam y lu d  hiszpański i  w zyw am y go do w y trw an ia
w  walce.

Pozdraw iam y robotn ików  i 
chłopów Czechosłowacji, Jugo­
sław ii, B u łga rii, Rum unii, Wę­
g ier i  wszystkich k ra jó w  De­
m okrac ji Ludowej w  ich  w ys ił­
ku  budowy lepszej i  sprawie­
dliwszej przyszłości ich kra jów .

Pozdrawiamy nieugiętą w  je ­
dności awangardę narodu włos­
kiego, kl|isę robotniczą W łoch, 
k tó re j nie .złam ały wszystkie si­
ły  im peria listycznej przemocy.

Pozdrawiamy masy pracują­
ce całego świata i wzywam y do 
w a lk i przeciw im peria listycz­
nym  podpalaczom świata. Prze­
c iw ko naszym i  waszym wro­
gom.

Przykładem  jedności, która 
zwycięża, polska klasa robo tn i­
cza chce was wzmocnić, robot­
n icy  Zachodu, w  waszej tru d ­
nej, lecz i  pełnej nadziei walce!

Hańba sojusznikom im peria­
lis tów , zdrajcom i  fałszerzom 
Socjalizmu!

Hańba wszystkim , k tó rzy  
sprzedają im peria listom  niepo­
dległość narodów i  przyszłość 
mas pracujących!

T o tra rzp s ze !
W spólnym w ysiłk iem  poko­

namy stojące jeszcze przed na­
m i przeszkody.

Z ew rzy jm y szeregi w  marszu 
ku szczęśliwej Polsce!

N ie c h  ży je  1 M a ja  — 

d zień  so lidarności mas 

pracu jących  śutiaia!

N ie c h  ży je  je d n o lity  

fro n t, p row adzący do je d ­

ności o rgan iczn e j PPS

i PPR!

N iech  żyje u io ’ na, n ie- 
p o d leg ’a i ieuioRratyczud  
Polska! 

N iech  żyje Socjalizm !

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Paitu Socjalistycznej

Komitet Centralny 

Polskiej Partii RobotniczejT. TREPKOWSKI
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7  M u / a
SCHODZIMY na ulice miast Polski w czerwonej lunie sztandarów 
święcić dzień 1 Maja, dzień międzynarodowej solidarności ludzi 

pracy. Przez cały nasz kraj, przez miasta, miasteczka, osady i wsie, przez  
kopalnie, fabryki, stouznie i huty idzie zawołanie bojowe tego święta:
„Niech żyje jedność polskiego ruohu robotniczego".

Obchodzimy Dzień Majowy tego roku pod znakiem jedności. Rzecz 
prosta i zrozumiała, że to właśnie hasło wysuwa się na czoło wszystkich 
innych haseł tegorocznego obchodu. Ileż dziesiątków lat musieliśmy cze­
kać, by taki właśnie Dzień Majowy nastał, w którym jedność ruchu ro­
botniczego górować będzie w sercach i umysłach polskiej klasy robot­
niczej. I dziś właśnie, 1 maja 1848 roku, w pochodach i demonstracjach 
majowych, jak Polska długa i szeroka, sztandary PPS i PPR przemie­
szają się między sobą we wspólnych pocztach sztandarowych, członkowie 
obu partyj pójdą w połączonych szeregach, zacierając granice partyjne, 
tworząo po raz pierwszy jednolitą, wspólną manifestację Jednoczącego 
się ruchu robotniczego.

W IELKI to dzień w historii demonstracji majowych, choć wielkie by- 
iy i inne dni majowe w Polsce. Dni, kiedy pochody robotnicze 

szły pod bagnety i kule zaborców, pod szarże granatowej policji, pod 
bomby, noże i  kastety bojówek „narodowych" i faszystowskich. Od 
trzech łat obchodzimy święto majowe w innych warunkach, w warun­
kach demokracji ludowej. Nikt nie targnie się już na czerwony sztan­
dar w pochodzie; nikt zdradziecko nie zaua ciosu robcciarzowi świętują­
cemu swoje święto. Zdajemy sobie wszyscy sprawę, że to nasze zwy­
cięstwo możliwe było tylko i wyłącznie dlatego, że od pierwszego dnia 
wyzwolenia Polski, na pierwszym skrawku wyzwolonej ziemi powstał 
jednolity front klasy robotniczej, jedność działania PPS i PPR. I kiedy 
ta jedność działania przeradza się w jedność organizacyjną, Dzień Ma­
jowy nabiera podwójnej wymowy, podwójnego znaczenia.

Obchodzimy po raz czwarty Święto Majowe w wolnej, niepodległej, 
demokratycznej Polsce Ludowej. Każdy rok jest dla nas rokiem zbliża­
nia się ku Socjalizmowi, a Święto Majowe dniem obliczania postępów 
na tej drodze. Rok temu mieliśmy jeszcze przeciwko sebie zorganizo- 
ną i jawnie działającą siłę mikolajczykowskiej reakcji. Zadaliśmy jej 
oo prawda cios decydujący w wyborach styczniowych 1941 r., ale trzeba 
było potem miesięcy zajadłej walki, by ostatecznie zlikwidować dywer­
sję reakcyjną w k-aju i podciąć tę naturalną bazę operacyjną interwen­
cji zagranicznego imperializmu.

Nie łudzimy się, że znikł już ostatni wróg Polski Ludowej a nasze- 
V® kraju. Ale reakcja polska jest już dziś rozbita, zdezorganizowana, 
walczy w rozsypce, podstępem, dywersją, plotką raczej, niż zorganizo­
wanym oporem. I to jest miarą naszego postępu politycznego w reku 
ostatnim.

M IARĄ postępu gospodarczego są wspaniałe wyniki odbudowy kraju, 
wciąż rosnące cyfry produkcji, rozkwit współzawodnictwa pracy, 

okrzepnięcie i usprawnienie aparatu gospodarki planowej. Nie ma już 
wśród najzaciętszych nawet naszych wrogow nikogo, kto by śmiał kwe­
stionować zdolność polskiego modelu gospodarczego do maksymalnego 
wyzyskania sił produkcyjnych kraju.

W bitwie o postęp gospodarczy odnieśliśmy zwycięstwo podwójne. 
Jedno mierzy się rosnącymi wskaźnikami produkcji i spożycia. Drugie — 
to zwycięstwo idei gospodarki pianowej, dające całemu światu dowód, że 
gospodarka ta — w kraju zniszczonym przez wojnę, w kraju pozbawio­
nym pomocy „marshaliowskiej", zdanym niemal wyłącznie na własne 
slly i pomoc samego tyik,o Związku Radzieckiego — może nie tylko sku­
tecznie funkcjonować, ale zapewnić krajowi nieustanny i szybki postęp 

ekonomiczny.
' i tt .

D ZIEŃ Majowy Jest więc w Polsce świętem budującego się Socjaliz­
mu. Tak samo, jak w Związku Radzieckim i w innych zaprzyjaź­

nionych z  nami krajach demokracji ludowej. Ale W obliczu sukcesów 
politycznych i gospodarczych nie wolno nam ani na chwilę zapominać
0 tym, że w osaczającym’nas świecie działają z wzrastającą energią siły 
wrogie, siły międzynarodowej reakcji, siły ofensywy kapitalistycznej, kie­
rowanej z ośrodków amerykańskiego imperializmu. W Grecji, Hiszpanii, 
Chinach, czy Palestynie płynie strumieniami krew.

W Niemczech zachodnich rękami anglo-amerykańskiej reakcji ni­
weczy się wszystkie owoce z takim trudem wywalczonego z naszym 
udziałem zwycięstwa. Na Zachodzie Europy montuje się blok reakcyj- 
nyoh państw. We Włoszech połączona interwencja obcego Imperializmu
1 Watykanu dopiero co narzuciła krajowi dyktaturę reakcyjnej kliki 
klerykalnej. W krajach Zachodu prawicowi przywódcy socjalistyczni 
cały swój Wysiłek obracają na rozbijanie ruchu robotniczego. W Ame­
ryce toczy się nierówny bój między obozem wojny i imperializmu, a  obo­
zem pokoju i postępu.

Gdy więc dziś manifestujemy w Polsce triumf Socjalizmu 1 Jedno­
ści robotniczej — pamiętajmy, że manifestujemy także gotowość dolssej 
walki o zwycięstwo pokoju, postępu i Socjalizmu na całym świecie. Bo 
walka o Socjalizm jest jedna na całym świecie i bierzemy w niej udział 

zawsze, wierni hasłu:
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie sięt
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M *abm śnicza  -
W codziennym nagłówku „Robot- W okresie strajku chłopskiego, na się przeprowadzenie u progu niepo- 

nika od dziesiątków lat Czytelnicy trzy lata przed wybuchem wojny, ów dległości reformy rolnej, która wy­
równała odwieczne krzywdy na wsi, 
a następnie współpraca obu partii 
robotniczych walnie przyczyniła się 
do szeregu zwycięstw wewnętrzno

Widzą słowa: „Niech żyj® rząd ro­
botniczy i włościański". W latach 
przedwojennych lewica robotnicza re 
alizowała sojusz robotniczo-chłopski, 
sprzymierzając się z biedotą wiejską, 
z małorolnymi i bezrolnymi do wapól 
nej walki przeciw kapitalizmowi. 
Prawica propagowała sojusz x boga­
tymi chłopami i ich przedstawiciel­
stwem politycznym, stępiając tym 
samym ostrze walk rewolucyjnych.

czesne CK W PPS odmówiło popar­
cia ruchu chłopskiego — do czego
zresztą nie zastosowało się wiele ko 
mitetów partyjnych w Malopolsce.
W każdym razie ówczesne rozbicie 
klasy robotniczej osłabiało niewątpli 
wie siłę zorganizowanej lewicy na 
rzec* rządów sanacyjnych. Zupełnie 
inaczej zarysowała się sytuacja w

politycznych ludowej demokracji. 
Dzięki blokowi stronnictw robotni­
czych ze Stronnictwem Ludowym w 
okresie przedwyborczym, obóz de­
mokracji triumfował w wyborach.

okresie powojennym. Dzięki jednoli- Zjednoczone siły robotniczo • chłop- 
tej postawie klasy robotniczej udało skl® zadecydowały o likwidacji ban­

dytyzmu na wsi j bankructwie jego 
sojusznika, mikołajczykowskiego PSL. 
Sojusz robotniczo chłopski,' które­
go wyrazem jest wspólny rząd przed­
stawicielstw obu klas, może poszczy­
cić się w Polsce ogromnymi sukcesa­
mi. Dzieje się to dlatego, że partia 
robotnicze wkroczyły na drogę jedno 
ści. Z dużą sympatią patrzymy rów­
nież na proces wzrastania jedności 
wsi, widząc w tym gwarancję przy­
spieszenia realizacji naszych idea­
łów.

Źródła naszej s i ł y
W okresie, kiedy po rąz pierwszy 

zostały ujawniona cyfry 3-letaiego
narodowego planu gospodarczego, 
malkontenci orzekli, że plan ten jest 
nierealny, że kraj tak zniszczony, 
jak Polska, nie może w tak krótkim 
czasie dokonać tyłu rzeczy. Niektó­
rzy z rzeczoznawców zagranicznych 
stwierdzili, że wykonanie planu bę 
dzie możliwe, ale tylko pod warun­
kiem otrzymania przez Polskę wiel­
kich kredytów zagranicznych i że o- 
czywiście kredyty takie mogą być u- 
dzielone tylko przez Amerykę. Jeśli

Napisał 
Konstanty Dąbrowski

więc Polska pragnie odbudowywać 
kraj swój w tak szybkim tempie, to nie 
może się obejść bez wydatnej pomo­
cy amerykańskiej, w przeciwnym ba­
wi em wypadku polskie plany są ska­
zane na niepowodzenie.

Dziś, po upływie półtorr roku, nie 
ma już w Polsce ludzi, którzy mie­
liby wątpliwości co do tego, że
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1 M aja to k ra in ie  dolara

ffZąjrs. Jerzy  Zerubo

W  s ł u ż b i e  n a
Ś w i ą t k o w s k i

nie wojenne i zdradę Narodu. Ilość: 
wyroków skazujących, wydanych 
przez sądy polskie, w stosunku do 
zbrodniarzy faszystowsko . hdtlerow 
skich 1 zdrajców Narodu Polskiego 

— wynosiła na dzień 1 stycznia tor. 
9.463 osoby. Liczba ta  obejmuje za­
równo osoby ujęte na terenie k ra ­
ju, jak  i etetradow ane z zagrani­
cy.

Powołany ostatnio pełnomocnik 
do spraw kolaboracji! będzie miał

Czwarty Już raz w wyzwolonej 1 konało wiekopomnego dzieła urn i fi- Dalszym krokiem na drodze de- 
orlrodzonej Polsce dane nam  jest kacjł praw a cywilnego, zniesienia mofcratyzaeji aparatu  sądowego by- 
święcić dzień 1 Maja. W Polsce Lu- słupów granicznych wewnątrz kra- ło wprowadzenie Sądów Gbywatel-
dowej dzień ten jest świętem całe- ju, stworzenia jednolitego praw a dla skieh, Sądów tych na  terenie kraju,
go narodu. Jest to święto radości i całego obszaru Rzeczypospolitej Pol W gminach miejskich 1 wiejskich,
zwycięstwa, albowiem urzeczywist- skiej. Dalszym etapem tej pracy, o czynnych jest obecnie 94. Powierzę-
nicne zostały ideały tych wszyat- historycznym znaczeniu, jest popu- nie czynnikowi społecznemu szeregu
kich, którzy złożyli swe życie w laryzacja nowego praw a i wielkich spraw, wprawdzie drobnych, lecz
walce o wolność i praw a ludu pra- naszych .zdobyczy socjalnych, obie- posiadających istotne znaczenie dia
oującego. czonych w form y prawne. I  tu  szerokich mas ludności, m a wielkie

Jedno z naczelnych tegorocznych znów do pracy stanęło prawnictwo, znaczenie, w yrabia bowiem w tych 
haseł pierwszomajowych brzmi: ro- a w pierwszym rzędzie sądownie- m asach poczucie wzajemnej odpo- 
botnik chłop 1 inteligent pracujący two polsllde, krzewiąc kulturę praw  wiedziałności obywateli za porządek za zadanie wyplewienie z  naszego 
budują potęgę Polski Ludowej.Tyl- ną wśród szerokich w arstw  spolecz- prawny w kra ju  1 ugruntowuje w żyda społecznego resztek chwa- 
ko bowiem te  trzy stanowiące nych, popularyzując prawo wśród ich świadomości zrozumienie zna- stów, pozostałych po okupacja hitle- 
trzorn naszego społeczeństwa, ele- chłopa, robotnika 1 uczącej się mło- czenla praworządności. rowskJeJ.
menty — wyzwolona z  pęt kapita- dzieży. Trzecim etapem będzie ko- Realizując zasadę równouprawnić- Dużą wagę przywiązuje Minister-
Idzmu 1 zjedmoczona klasa robotni- dyfikacła prawa, tak  cywllne-go, jak nla kobiet, Polaki Ludów oj &two Spr&wiodllwości do wszczętej
cza, uniezależnione od obszarnika karnego, nad kłtór$ prace są obec- stworzył kobiecie pełne możliwości przez Związek Zawodowy Pracow* 
chłopstwo i postępowo myśląca in- ni® w toku. pracy w sądownictwie. Gdy w Pol- nlków Sądowych 1 Prokuratorskich
tellgencja pracująca — potrafią do. Poważnym osiągnięciem resortu sce dowrześnlowej sądownictwo by- akcji usprawniania pracy w sądów
konać wielkiego dzieła dźwignięcia sprawiedliwości jest domokratyza- !o dla kobiety szańcem nie do zdo- nictwie, akcji, będącej odpowiedni- 
z ruin kraju, zniszczonego porzez cj a aparatu  sądowego, do której bycia, Kdy najzdolniejsze prawnioz- idem współzawodnictwa pracy pol­
na j straszliwszego z wrogów. Tylko wydatnie przyczynili się synowie ^i, mimo pełnych kwalifikacji sę- sldego górnika, hutnika 1 włóknia- 
te trzy warstwy, zespolone w Zgod- ]U(j,u w służbie sprawiedliwości, wy dziowsklch, zadowalać się musia- rza. Pozytywne, a nawet entuzja- 
nyrn rytm ie pracy, potrafią wznieść chowankowie czterech szkół praw- &  pracą kancelaryjną — dziś widzi styczne ustosunkowanie się do tej 
wspaniałą budowlę Polski Ludowej, niezych M inisterstwa Sprawiedli m y kobiety, sprawujące odpowie- akcji ogółu pracowników wymiaru 
Polski św iata pracy, (Polski szklą- wości. Liczba prokuratorów, rekru- dzlalne funkcje prokuratorów 1 sę- sprawiedliwości — świadczy o za- 
nych domów na żelazo - betono- tujących «ię spośród absolwentów dzlów okręgowych, a nawet (czego sadniczych przemianach, jakie za 
wych fundamentach. tych szkół, wynosi 200 osób. Obec- w Europie Zachodniej nie ma) sę

(Fracowmicy wymiaru sprawiedli- nie szkolą się także kadry sędziów dziego Sądu Najwyższego, 
woścl, stanowiący poważny odłam skie. Uruchomienie wreszcie w naj- W chwili obecnej, gdy w całym 
polskiej inteligencji pracującej — bliższej przyszłości dwuletniej Cen- świecie przeciwnicy faszyzmu pro- 
święcą dzień 1 M aja wraz z całym tralnej Szkoły iPrawniczej w War- testują przeciwko wyrokom trybu- 
światem pracy. Święcą go tym ra- szawie —- pozwoli na obsadzenie e- nałów anglosaskich, uniewinniają- 
dcóniej, i z dumą to mogą stwier- lementem o postawie zdecydowanie cym czołowych niemieckich zbrod 
dzid źe wkład ich w dzieło odtoudo- demokratycznej także bardziej u- niarzy wojennych — warto zafrzy 
wy k ra ju  jest niemały. nerwtonych i odpowiedzialnych sta mać się na chwilę nad statystyką samym niepodległości Polski Demo

Prawnictwo Polski Odrodzonej do nowisk sędziowsko-proktir at orskich, osób skazanych w Polsce za zbrod- kra tycznej.

szły w psychice i postawie naszego 
sądownictwa. Pozwala to z ufnością 
patrzeć w przyszłość i wierzyć, że 
sądownictwo polskie spełni należy­
cie powierzone mu zadanie i przy- 
czyni się do ugruntowania prawo­
rządności demokratycznej, do utrwa 
lenia demokracji ludowej, a tym

3-j0lni plam gospodarczy będzi® cał­
kowicie wykonany, ą vr wielu dzie­
dzinach znacznie przekroczony. Ko­
go pod tym względem nie przekonu­
ją komunikaty o wykonaniu i prze­
kroczeniu planu w poszczególnych 
okresach i przez poszczególne resor­
ty gospodarcze, -— ten powinien 
zwiedzić pawilony polskie na Mię­
dzynarodowych Targach w Pozna­
niu. Przegląd naszego dorobku w 
dziedzini* przemysłu na tych Tar­
gach przekonuje największych pe­
symistów, czego można doko­
nać nawet w najtrudniejszych wa­
runkach, kiedy do wykonania planu 
staj® cały naród zmobilizowany w 
imię realizacji ustroju opartego na 
sprawiedliwości społecznej, kiedy nie 
egoistyczny interes jednostki, lec* 
dobro społeczna jest celem wysił­
ku.

Zwiedzający pawilony na Między­
narodowych Targach Poznańskich po 
winien zatrzymać się przy honorowej 
tablicy zasłużonych przodowników 
pracy i zapoznać się * ich osiągnię­
ciami. Zmajdti® tam odpowiedź na 
pytani®, jaka była najważniejsza przy 
czyna naszego dotychczasowego po­
wodzenia na odcinku gospodarczym. 
W tedy bowiem, kiedy jedni zaprzecza 
li, a drudzy wątpili w możliwość 
zrealizowania planu gospodarczego, 
klasa robotnicza w Polsce organi­
zowała Wielki i twórczy ruch współ­
zawodnictwa piracy, który zastąpił 
nam w znacznym stopniu wszystkie 
Inne braki w kapitałach. W e współ­
zawodnictwie pracy odnaleźliśmy 
swój największy kapitał, który o- 
bok pomocy kredytowej Związku 
Radzieckiego, pozwolił nam odbudo­
wać kraj * największych zniszczeń 
i zapewnić zaspokojenie najpilniej­
szych potrzeb narodu.

Dzisiaj, kiedy mijamy pierwszy e- 
tap największych trudności, możemy 
myśleć o następnym okresie, który 
powinien przynieść narodowi dalszy 
postęp w rozwoju gospodarczym i 
kulturalnym. Winiśmy stworzyć takie 
warunki, W których zdobycze naszej 
rewolucji nia tylko będą w dalszym 
ciągu pogłębiane, lec* które staną się 
rękojmią, ii  owoce rewolucji nigdy 
nie będą naraźon® na zmarnowanie

Wpatrzeni w przyszłość, widzimy 
na naszej drodże na najbliższym eta­
pie dalsze, wspaniała, ale i trudne 
zadania. Musimy się do tych zadań 
przygotować i musimy wzmocnić na­
sz® siły. Nieodparci® nasuwa 6ię no­
wa myśl, ■ jest nią myśl o zjedno­
czeniu klasy robotniczej, jako naj­
większym historycznym osiągnięciu 
na drodze realizacji zasad socjaliz­
mu.

O ideały socjalizmu, o zjednocze­
nie klasy robotniczej walczyli, 
najlepsi przedstawiciele tej klasy. 
Jednak w naszych dopiero warun­
kach dochodzi do realizacji tego 
wielkiego dzieła, dopiero nam jest 
dane położenie kresu rozbiciu, za 
które klasa robotnicza tyle razy pła­
ciła tak wielką cenę.

Zjednoczenie klasy robotniczej bę­
dzie najlepszą gwarancją i nieodzow­
nym warunkiem wykonania dalszych 
naszych zadań i doprowadzi do ta­
kiego wyzwolenia i zmobilizowania 
twórczych sił narodu, że będą one w 
stanie zapewnić całemu narodowi 
wspaniały rozwój ekonomiczny i kul 
tu rol ny.

Polska Partia Socjalistyczna wcho­
dzi w ten okres dumna i szczęśliwa, 
dumna ze swego dorobku, szczęśliwa 
Z  tego, że spełniają się cele, do któ­
rych dążyli najszlachetniejsi przed­
stawiciele klasy robotniczej. Cele 
t® zawarte są nie w środkach dzia­
łania, które są różne w różnych o- 
kresach, Celom tym na imię Niepo­
dległość i Socjalizm, a te najpewniej 
.nogą być realizowane, gdy budować 
i bronić ich będzie cała, zjednoczo­
na, bohaterska klasa robotnicza, a 
wraz z nią cały Naród.

U ir a g a
prenumeratorzy

Zawiadamiamy, ie  prenumerata 
miesięczna „Robotnika" z dniem 1 
maja wynosić będzie: — z odbiorem 
na miejscu zł ISO; — z odbiorem 
pocztowym zł 135.

ADMINISTRACJA

Majouje Śirięfo...
Dzień 1 Maja  to odrodzonej, ludo­

wej Polsce ma co roku pozornie 
jednaki przebieg. Oo roku przecież 
wszyscy idziemy pochodem przez 
ulice miast, co roku zbieramy  się 
wszyscy w zakładach pracy, aby p o  
mówić wspólnie o trudnej przeszło­
ści, wybiec wyślą w  przyszłość, 
którą chcemy wedle własnej u» 
kształtować  tooli, uczynić lepszą, 
wolną od lęku przed nędzą, bezro­
bociem, uciskiem. Ale choć dzień 
Święta Pracy przebiega podobnie, 
przecie od popadnięcia w  pewien 
szablon chroni go skutecznie wciąś 
nowa aktualność wysuwanych ha­
seł, zadań, jakie stawiamy sobie sa­
mi do wykonania. Gdyż tak, jak da. 
lekie jest od szablonu nasze tycie, 
wypełnione pracą i walką O reali­
zację socjalizmu, notujące ooraz to 
nowe osiągnięcia i zdobycze — tak  
samo odległy jest od popadania w  
jedno&tajność ów dzień wiosenny, 
to którym  przychodzi nam dać wy­
raz swej zdecydowanej tooM dopro­
wadzenia rozpoczętego dzieła do 
końca.

Powie sceptyk, człek niechętny, ie  
nadużyuram w  tej chwili słów gór­
nych. Ale nie zgodzę się z nim. A l­
bowiem tam, gdzie w grę wchodzą 
rzeczy i sprawy najważniejsze, rze­
czy decydujące o przyszłości całych 
pokoleń, godzi się doprawdy zdobyć 
na słowa mocne, pełne odświętnego 
blasku, słowa, które byłyby zdolne 
obudzić w  nas wszystkich koniecz­
ny sapał, niezłomne przekonania, śe 
droga, którą kroczymy, doprowadzi 
nas do oelu.

Człowiek współczesny, który  toł#- 
rzył, że po ostatniej krwawej, posę­
pnej wojnie zapanuje na ziemi po­
kój, że ludzkość nauczona tyloma  
bolesnym* doświadczeniami wysnu­
je  z  nich uczciwie niezbędne wnio­
ski, że miast nadal niszczyć — roz­
pocznie budować — doznaje w  śuńe 
tle dziejących się na świecie w y­
padków srogiego rozczarowania. 
Potrzebne mu są drogowskazy, nie­
zbędne światła w  ciemnościach. Nie 
zbędne jest przekonanie, że mimo  
wszystko los nasz w naszych znaj­
duje się rękach i już nie od układu  
czy gier sił międzynarodowych, nie 
od szczęśliwego przypadku, ale od 
naszego wysilleu, on naszego trudu 
i oddania sprawie zależy nasza przy 
szłość.

Czwarte to już MajovJe Święto w  
wolnej obchodzone Polsce, obcho­
dzone swobodnie, będące wyrazem  
naszej solidarności, naszego współ­
działania x siłami postępu. Za każ­
dym razem, wyruszając na ulicę 
miast, pod Czerwonymi Sztandara­
mi, wysuwaliśmy jasne, mocne, 
skrystalizowane nasze hasła. 1 prze 
konywaliśm y się, że nie były one 
bynajm niej frazesem, że w ciągu 
miesięcy następnych wcielaliśmy je 
praktycznie w  życie. Bez względu 
na ludności, jakie piętrzyły się 
przed nami, bez względu na nasze 
własne, wydaioalo się, słabe siły, 
bez względu na zmęczenie. Przy­
pom nijm y sobie chociażby hasła od 
budowy, hasła Trzyletniego Planu, 
hasła wyjścia ze ślepego zaułka, 
w jaki nas wtrąciła wojna. Iluż z 
nas wydawało się, że ag to zadania 
niewykonalne, że przyjdzie je  nam  
rozłożyć na barki całych pokoleń! 
A jednak uporaliśmy się z nimi, je­
śli nie całkowicie, boć to było rze­
czą niemożliwą, to przecie te etapy, 
które obiecaliśmy sobie uroczyście 
przebyć, pozostały już za nami, na­
leżą do osiągnięć widocznych, nie 
budzących to nikim wątpliwości.

Jesteśm y pewni, że tak samo się 
stanie z hasłem naczelnym tego­
rocznego Śn ię ta  Pierwszego Maja, 
z hasłem zjednoczenia ruchu robo­
tniczego. Jesteśm y dziś pewni, że 
podołamy mu z całą pewnością, że 
dokona się ono z całą powagą, ja  
kiej wymaga sprawa ostatecznego 
trium fu socjalizmu, spravoa prze- 
civjstawienia się odchodzącemu 
świata, który próbuje ostatnich 
swoich kart, który daremnie usiłu­
je zatrzymać bieg dziejów...

ALFA
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Trzecie zw ycięstw o Stassena 
w  prawyborach na prezydenta USA
N. JORK (obs!. wł.) — H arold Stas- 

6en kandydat r.a prezydenta St. Z jed­
noczonych odniósł trzecie z kolei zwy_ 
cięst.wo w praw yborach. Po wybo- 
rach w stanach: W isconsin i N ebrasca 
w ybory  w stan ie  Pensylwania dały 
mu o 5000 głosów  w ięcej niż De- 
w ey owi, podczas gdy Taft n ie  ode­
gra! w iększej roli. Jeżeli Stassen od­
niesie zwycięstwo za tydzień w stanie 
Ohio. w ysunie się zdecydow anie na 
czoło kandydatów  na prezydenta St- 
Zjednoczonych.

Do W aszyngtonu zwołano naradę 
działaczy dem okratycznych w spraw ie 
kam panii p ro testacy jnej przeciwko

projektow i ustaw y antykomunistycZ' 
nej. W  czasie narady, w  której u- 
czestniczyli w ybitni członkowie kon­
gresu St. Zjednoczonych, stwierdzo 
no, że p ro jek ty  ustaw  antykom uni­
stycznych stanow ią pierw szy krok na 
drodze do faszyzmu. Siły postępu win 
ny  przeciw staw ić się próbom  praw o­
mocnej faszyzacji St. Zjednoczonych.

H isteria w ojenna w  Stanach Zjed­
noczonych doprowadziła do tego, że 
dowództwo armii St. Zjednoczonych 
doszło do wniosku, iż potrzeba dwóch 
m ilionów żołnierzy do obrony Stanów. 
„W iększe siły  zbrojne m ogłyby być 
traktow ane przez zagranicę jako  kro­
ki zm ierzające do w ojny agresyw nej".

Obrady nad przyszłością N iem iec 
nie ruszyły z m artirego punktu

LONDYN (obsł. wł.) — Prace lon­
dyńskiej konferencji 6 państw  w sp ra­
w ie N iem iec nie m ogą .poszczycić się 
efektyw nym i rezultatam i. W spólna 
propozycja dotycząca przyszłości po­
litycznej N iem iec ma być oparta r.a 
oddzielnych p ro jek tach  St. Zjednoczo 
nych, W. Brytanii i Francji. Komitet 
redakcyjny  przedstaw i następnie do 
zbadania projekt pozostałym  trzem 
państw om  Rer.eluXu. K eta polityczne 
przypuszczają, że Francja nadal bę­
dzie w ysuwać zastrzeżenie przeciwko 
utw orzeniu rządu zachodnio - nie­
m ieckiego we Frankfurcie. Przypu­
szcza, się, ż ^  kra je  Beneluxu będą po . 
p ierać  stanow isko Francji. Pewne po- 
6tępy  poczyniła dyskusja nad spraw ą 
fuzji 3 s tre f okupacyjnych.

Z jazd niem ieckich partii kom uni­
stycznych w Herne (Zagłębie Ruhry) 
postanow ił zwalczać p laży  utw orze­

nia państw a zachodnio - niem ieckie­
go. Również kom uniści belgijscy i ho 
lenderscy głosow ali przeciwko ra ty ­
fikacji paktu  5 państw  zachodnio-eu­
ropejskich.

Likwidacja kontroli 
alianckiej „Kruppa"

N iespodziankę i-m ajow ą przygoto­
w ują b ry ty jsk ie  władze okupacyjna, 
k tóre postanow iły zlikwidować z d;n.
1 m aja hry ty jsk 'ego  kontro lera dla 
zak-ładów K ruppa i pow ierzyć kontro­
lę niem ieckim treuhaenderom .

Jak  w idać zakłady, k tóre  budow a­
ły potęgę zbrojeniow a 'N 'om ieć nie 
tylko nie ulegną likw idacji, ale na­
w et pozbędą się alianckie; kontroli 
w ojskow ej.

Można to uw ażać za jeden z chw y­
tów usam odzielnienia Niemiec.

W  stare) dzielnicy Jerozolimy 
Żydzi i Araboirie przertnali iralkę
W Jaffie po całonocnej bitwie 
podjęto rozmoujjj o rozejm

W ciągu ostatnich 24 godzin sytuacja w Palestynie uległa 
pewnemu uspokojeniu Na posiedzeniu Rady " Powierni­
czej doszło do zgody pomiędzy Żydami i Arabami w spra­
wie zaprzestania ognia w starej dzielnicy Jerozolimy.

Również w Jaffie po gwałtownych walkach, które trwa­
ły przez całą noc ze środy na czwartek, podjęto rozmo­
wy w sprawie rozejmu.

W arunk i rozejm u w  s ta re j dzieln i­
cy Jerozo lim y p rzew idu ją , że:

1. w szelkie dz ia łan ia  w ojskow e i 
ak ty  przem ocy zostaną w  sta ry m  
m ieście Jerozolim y n a ty ch m ias t 
w strzym ane;

2. rozkazy zap rzestan ia  ognia w  
s ta ry m  m ieście Jerozolim ie zostaną 
w ydane jak  najszybciej;

3. u trzym yw anie  s tan u  rozejm u 
będzie kon tro low ane przez bezstron­
ną  kom isję, k tó ra  spraw ozdan ia  w  
tej sp raw ie  p rzedstaw iać  będzie R a­
dzie Pow iern iczej ONZ.

W ysoki K om itet A rabsk i odrzucił 
propozycję kom isji rozejm ow ej ONZ 
w  Jerozolim ie, dotyczącą sp raw y  o- 
m ów ienia zaw ieszenia b ron i na  te re ­
n ie  całego k ra ju .

T&lko ’edność  sił d e m o cra t  tziijjch 
ocali n iezależność W łoch

R ZY M  (SAP). — K o m ite t W yko­
naw czy  W łoskiej P a r tii  Socjalistycz­
n e j opub likow ał d ek la rac ję , w  k tó ­
re j stw ierdza , że p c ' czone siły 
re ak c ji w łosk iej rozpę ta ły  w alkę  
przeciw  siłom  dem okratycznym  w 
celu  postaw ien ia  ich poza p raw em .

S iły  dem okratyczne, k tó re  odeg ra­
ły  ju ż  h is to ryczną ro lę  w  czasie

w alk i p a rtyzanck ie j z okupan tem  są 
dziś jedynym  czynnikiem  zdolnym  

odparow ać uderzen ie , w ym ierzone 
w  w olność Włoch.
R ezolucja po tęp ia  surow o zdrajców  
z g ru p y  S a rag a ta  p odk reś la jąc  za­
razem , że ty lko  jedność w szystk ich  
sił dem okratycznych  stać  się może 
zabezpieczeniem  przed  groźbą za­
g łady  niezależności Włoch.

Dar polskich górników  
dla Marszałka Stalina

P rezy d iu m  Z arządu  Głów nego
C en tra lnego  Z w iązku  Zaw odow ego 
G órn ików  w  Polsce p rzesłało  na  rę ­
ce am b asad o ra  ZSRR  w  W arszaw ie 
I .eb ied iew a pism o, w  k tó rym  czy ta­
m y  m .in.

Z okazji M iędzynarodow ego św ię­
ta  K lasy  P racu jące j pozw alam y so­
b ie  p rzes łać  n a  P ań sk ie  ręce, P an ie  
A m basadorze, sk rom ny  upom inek  
w ykonany  z polskiego w ęgla, p rzed ­
s taw ia jący  pop iersie  W ielkiego Wo- 
d;.a N arodów  R adzieckich  i W odza 
w szystk ich  ludzi w alczących o w ol­
ność. P ro s im y  u p rze jm ie  o p rzek a­

zanie tego upom inku  G eneralissim u  
sow i Józefow i S ta linow i z w y raza ­
m i naszej g łębokiej czci i w dzięcz­
ności.

G órnicy  ja k  zresztą  i wszyscy ro ­
bo tn icy  polscy w iedzą i zaw sze p a ­
m iętać  będą, że ty lko  dzięki W iel­
k ie j R ew olucji P aździe rn ikow ej i
dzięki po tężnej A rm ii R adzieckiej
rna ją  m ożność budow an ia  sw ojej
O jczyzny — N iepodległej P olski L u­
dow ej.

Pism o podpisali w  im ieniu  górn i­
ków : W ojas C zerw iński, Bugdol,
K ościuch, W alutek.

Sytuacja w Jaffie
J a k  donosi agencja  R eu te ra , b ry ­

ty jsk i dow ódca w ojskow y w  Ja ffie  
„zarządził" w  czw artek  w ieczorem  
przerw an ie  w a lk i m iędzy Ż ydam i i 
A rabam i. W edług b ry ty jsk  ego k o ­
m u n ik a tu  urzędow ego, dow ódca b ry ­
ty jsk i prow adzi rozm ow y w spraw ie 
rozejm u  m iędzy A rabam i 1 Żydam i. 
O ddziały żydow skie w ycofały się na 
p rzygotow ane uprzedn io  pozycje w 
dzielnicy M anshieh. P rzed  tym i k ro ­
k am i dow ódcy b ry ty jsk iego , rząd  p a ­

lestyńsk i w ystosow ał „ostrzeżenie" 
do Żydów.

„O strzeżenie" to  poprzedziły  cię­
żkie w alk i. W ojska b ry ty jsk ie , k tó re  
p rzystąp iły  w  środę do akcji w  J a f ­
fie, a takow ały  pozycje żydow skie 
przez całą noc ze środy  n a  czw artek .
O ddziały żydow skie odpow iedziały 
silnym  ogniem  z b a te r ii m oździerzy 
um ieszczonych w  T el-A viv ie  i w o­
kół tego m iasta.

A rabow ie, k tó rzy  ponieśli ciężkie 
s tra ty , ostrzeliw ali ogniem  a rty le - 

.'ry jsk im  w  ciągu  nocy głów ne ulice 
T el-A vivu . N a sku tek  gw ałtow nych  
w a lk  J a f fa  doznała pow ażnych zni­
szczeń. Z abudow ania  kolejow e płoną.

W czw artek  rano , w  czw arty  dzień 
b itw y o Ja ffę , a rty le r ia  b ry ty jsk a
p rzystąp iła  do silnego ostrze liw an ia  A gencja  R eu tra  kom un iku je , że 
pozycji żydow skich w  dzielnicy M an- o rgan izacja  H aganah  zarządziła  m o- 
sh ieh . jb ilizac ję  w szystk ich  m ężczyzn w

j w ieku  do 37 la t, k tó rzy  służyli w  a r-  
Opinia rzeczoznawców m ii b ry ty jsk ie j w  stopn iu  oficerów’,

, . . .  , ń r a z  w szystk ich  lekarzy  w  w ieku  do
W edług op in ii b ry ty jsk ich  rzecze- 45 la t M obilizacji J dIegają ró w _

W v n r m o ° i ^ 0W zCn’ WCJn  W *ież kobiety  m iędzy 18 a  25 rok iem  festynie m oże trw ać  przez d ług  e la - .!ż ,
ta , jeśli ONZ ń e  po tra fi zl kw idow ać {
w  zaroduu  tego .konflik tu . r- • • n  ,•.

P rzypuszcza się, że Arabowie, k c -  J  *1 tyczna ONZ
rzysta jący  z szerokiego zaplecza bę- i o n u m i  F™jekt powiernictwa  
dą stosow ali p rzede w szystk im  ta k - i  K om isja  P o lityczna  N arodów  Z je- 
tykę  w alk i ruchom ej. Z daniem  wvo j- I dnoczonych uchw aliła  w ziąć za

skow ych kół, Żydzi przew yższają 
p rzeciw ników  zarów no w  przeszko­
leniu, jak  i dośw iadczeniu  bojow ym .

Arabski plan inwazji
J a k  donosi z D am aszku agencja  

R eu te ra  w  k w aterze  g łów nej w ojsk  
sy ry jsk ich  podpisano porozum ienie, 
p rzew idujące, że z chw ilą  w ygaśn ię­
cia m an d a tu  b ry ty jsk iego  n ad  P a le ­
styną , w  dn iu  15 m aja , w ojska Syrii, 
L ibanu , T ran sjo rd an ii i  Ira k u  roz­
poczną n a  trzech  fro n tach  a tak  
p rzeciw ko P alestyn ie .

W czw artek  rozpoczną się w  sto ­
licy T ran sjo rd an ii — A m m anie — 
rozm ow y w  sp raw ie  zjednoczenia o- 
gólno -  arabsk iego  dow ództw a w oj­
skowego.

SA P donosi, że w ed ług  dobrze po­
in fo rm ow anych  źródeł, p ań s tw a  a - 
rab sk ie  B liskiego W schodu rozw a-

przedm io t dyskusji am erykańsk i
p ro jek t pow iern ic tw a n ad  P a le s ty ­
ną. P rzeciw ko w nioskow i am ery ­
kańsk iem u  głosow ały delegacje: r a ­
dziecka, uk ra iń sk a , polska, czecho­
słow acka, jugosłow iańska, b ia ło ru ­
ska oraz delegacja  R epub lik i H aiti.

W czasie dyskusji, k tó ra  poprze­
dziła głosow anie, delegat Polski, d r  
Suchy, sprzeciw ił się w nioskow i a- 
m erykańsk iem u, zm ierzającem u do 
u tw orzen ia  podkom isji, złożonej z 
członków  R ady  B ezpieczeństw a i 
R ady Pow iern iczej, k tó ra  m iałaby  
za jąć  się om ów ieniem  propozycji a- 
m erykańsk ich .

D elegat radzieck i G rom yko n a ­
św ietlił dodatkow o m an ew r am e­
ry k ań sk i, ośw iadczając, że  u tw orze­
n ie  podkom isji z członków- R ady  
B ezpieczeństw a i  R a d y , ' P o w iern i­
czej oznaczałoby z góry  poparcie

ża ją  ew enualność w ycofan ia  się z j przez tę  podkom isję  p lanu  pcw ier- 
ONZ. K rok  ten  m iałby  rozw iązać i m ' niczego 13 głosam i przeciw ko 4.
ręce w  ich działan iach  w  P alestyn ie . J P rzedstaw icie le  arabsęy s tw ie r-
Rzecznikiem  tak iego  posunięcia jes t 
k ró l T ransjo rdan ii, A bdullah , n ie ­
w ą tp liw ie  sto ją  za n im  in sp irac je  
b ry ty jsk ie .

Haganah mobilizuje

Realizator zbrodniczych planom Hitlera 
Albert Forster—skazany na śmierć

Najwyższy Trybunał Narodow y  w*ydał w  dniu wczorajszym w y­
rok w  procesie przeciwko A lbertow i Fersterowi, byłemu gauieilero- 
w i Gdańska, uznając w iny oskarżonego za udowodnione i skazując go 
na k a rę  śm ierci. Forster skazany został ponadto na utratę praw pu­
blicznych i obyw atelskich praw honorow ych na zawsze oraz przepa­
dek całego mienia.

Delegacja rządu fińskiego  
opuściła wczoraj W arszawę

B awiąca od k ilku  dni w Polsce rzą­
dową delegacja fińska z min. Handlu 
i Przem ysłu Takki na czele, opuściła 
w czoraj sto licę Polski, udając się sa ­
m olotem  do Helsinek. N a lo tn isku de­
legac ję  żegnali z ram ienia Min. Prze­
mysłu i H andlu wicemin. inż. Salce- 
wicz, w icedyr. dep. T raktatów  dr

Bronisław Kowalski oraz przedstaw i­
ciele N arodowego Banku Polskiego z 
wicemin. Drożniakie-m ca czele. Na 
lotnisku obecny był również poseł 
R. P. w H elsinkach Jan  W asilew ski 
w raz z min. pełnom ocnym  Finlandii 
Jarm esfelt i  członkami poselstw a fiń­
skiego.

P e łny  te k s t w yroku  w  spraw ie 
A lberta  F o rs te ra  odczytał przew o­
dniczący N ajw yższego T ry b u n a łu  Na 

j rodow ego, sędzia R ybczyński, o go­
dzinie 15,30.

F o rs te r  w prow adzony został na 
salę rozp raw  k ilka  m inu t orzed go­
dziną 15, jak  zw ykle w  asyście u - 
zbrojonych m  lic jan tów . Jego  zdro­
wa tw arz  nosiła ślady m ęczących ca­
łonocnych rozm yślań  w idać też było, 
że z w'. Ik ‘m  niepokojem  oczekuje 
w erdyk tu  sędziowskiego. Był p rzy­
gotow ań na  najgorsze, a le  po w spa­
n iałych m ow ach obrońców  i sw ojej 
w łasnej 5-godzinnej rep lice  oskarże­
n ia  — m iał zapew ne ja k ą ś  n ad zń ję .

Z denerw ow anie  oskarżonego stało  
się jeszcze bardziej w idoczne, gdy 
zasiad ł kom plet sędziow ski i pad ły  
p ierw sze słow a sen tenc ji w yroku.

N iepokój n ie trw a ł długo, „...skazać 
oskarżonego n a  k a rę  śm ierci..." — po 
tym  zdaniu  F o rs te r  zbladł, zm alał 
jakoś, p rzesta ł już in teresow ać się

Komisja gospodarcza ONZ
nie przyczyniła  s ię  do odbudoiuy 
państw  zn szczon^ch przez irofnę

GENEW A (Obsł. wł.). W czasie k tó re  by pom ogłj im  w  zdobyciu ry n  
dyskusji kom isji gospodarczej ONZ ! ków  europejsk ich  i w  podpo iządko- 
d ia  E uropy szef delegacji ZSRR, A - jw a n iu  gospodarki p ań stw  eu rope j- 
ru tiu n ia n  przy toczył szereg  p rzy k ła - j sk ich  in teresom  politycznym  i s tra -

m otyw am i w yroku. N ie  zd ją ł jed n ak  
słuchaw ek, śledzia z założonymi rę ­
kam i, rozw ażając zapew ne przypo­
m inane teraz  m u zbrodn.e. k tórych  
dokonał w  czasie sw ej burzliw ej k a ­
riery.

MotyWy wyroku
U zasad n ień e  w yroku opisane na 95 

s tronach  m aszynopisu  podtrzym uje 
n iem al w  zupełności w szystk ie punk ­
ty  ak tu  oskarżenia. U znano, że F o r­
s te r  je s t w inny  pogw ałcenia tr a k ta ­
tów, konw encji i um ów  nręcłzynaro- 
dow ych, że prowadził, propagandę 
podżegającą do w ojny, że postępow a­
niem  sw ym  przyczynił się do n a ru ­
szenia g ran ic  P ań stw a  Polskiego i 
jego suw erenności.

N ie będziem y po raz  w tó ry  w yli­
czali w szystk ich  przestępstw  „aw an­
tu rn ik a  F iirth " , k tó re  popełnił on 
w e w szystk ich  okresach  sw ego życia, 
pow odow any szaleńczą i bezw zględ­

n ą  w ia rą  w  H itle ra  i w  jego  ob łą­
k an e  dok tryny , zaw arte  w  „M ein 
K am pf".

K ró tk o  m ów iąc, w ydana przez 
N ajw yższy T rybunał ocena fak tów  
stw ierdza, że F o rs te r  je s t typow ym  
p rzestępcą polłtycznyip, godnym  n a j­
wyższej k ary , zbrodniarzem - w ojen­
nym . -

Poza tym  pozbaw ienie go p raw  p u ­
blicznych i honorow ych zna jdu je  
sw e u za sad ń en ie  w tych  m om en­
tach  działalności F o rs te ra , k  edy za­
pom niał on, że jest politykiem , sto­
jącym  n a  odpow iedzialnym  stanow i­
sku, a  był zw ykiym  m ordercą, in sp i­
ru jącym  sk ry te  lub  jaw n e  zabójstw a

A lb ert F o rs te r, b / ły  gauleitei 
NSDAP, „H au p ts taa th a lte r"  „p ań ­
s tw a gdańskiego" i „P rus Zachód 
n c h " ,  p rzejdzie  do łr s to r ii  n ie w  glo­
rii sław y h itle ryzm u, ale jako  
w szechstronny  zbrodniarz , k tó ry  ca ­
łą sw ą w ielką in te ligencję  i ta len t 
o rgan izato rsk i k ierow ał przeciw ko 
p raw u  i ludzkości. N iezbicie udo­
w odnione fak ty  zw iązały się i zaw i­
sły n ad  n im  w ksz ta łt stryczka. I to 
je s t w łaściw a ocena działalności A l­
b e rta  F o rs te ra  z F iirth . (Z. K.)

Obchód Święta 1 Maja 
lustępem do pracy „§P“

dów , k tó re  w skazu ją , że o rgany  w y­
konaw cze kom isji n ie  p rzyczyniły  się 
do odbudow y p ań stw  europejsk ich , 
spustoszonych i zniszczonych przez 
w ojnę. A ru tiu n ian  podkreślił, że ko ­
m is ja  do sp raw  m ieszkaln ic tw a i ko ­
m is ja  w ęglow a zignorow ały  zupełnie 
słuszne żąd an ia  i in te resy  tak ich  
p ań stw  ja k  Polska, Jugosław ia , A lba 
n ia , k tó re  n a jb a rd z ie j uc ierp ia ły  od 
n a jaz d u  h itlerow skiego . D elegat r a ­
dziecki ośw iadczył, że pew ne p ań ­
s tw a  b io rące  udział w  p racach  ko-

tegicznym  w ielk ich  m ocarstw .
D elegaci Po lsk i i k ilku  innych 

k ra jó w  poparli w niosek radzieck i w  
sp raw ie  u tw orzen ia  podkom ite tu  d la  
pop ie ran ia  rozw oju  najw ażniejszych  
gałęzi p rzem ysłu  w  k ra ja c h  eu ro p e j­
skich.

Spraw ozdan ia  poszczególnych ko­
m isji i podkom isji zostały  p rzy ję te  
bez zastrzeżeń. C elem  opracow an ia  
w niosku  ostatecznego stw orzono ko­
m ite t redakcy jny , w  skład  którego 
weszli p rzedstaw icie le  ZSRR, S ta -

m isji, a w  p ierw szym  rzędzie S tany  | nów  Z jednoczonych, W ielkiej B ry - 
Z jednoczone u siłu ją  pokierow ać p ra  j tan ii, F ran c ji, Polski, C zechosłow a- 
cam i kom isji w ed ług  w ytycznych, cji i Belgii.

Posiedzenie delegatów polskich
a Kongres Słowiański w Mosk? ie

Dziś — te rm in  rozpoczęcia 
pierwszego tu rn u su

Dziś rozpoczyna swe konkretne istnienie organizacja „Służba Pol­
sce". Dzień 30 kw ietnia wyznaczony został jako obow iązujący termin 
taw ienia się pierw szego turnusu pow ołanych junaków . W  związku 

z zakończeniem akcji w erbunkow ej i rozpoczęciem now ej fazy pracy, 
odbyła się konferencja prasowa w  Komendzie G łównej, na której za­
poznano zebranych % dotychczasowym i wynikami w akcji organizo­
wania brygad S. P.
W  dn. 15 hm. zakończył s ię  pobór

młodzieży do organizacji „Służba Pol 
see" i  tym  sam ym  zam knięty został 
pierwszy etap p racy  Komendy Głów­
nej „S. P.".

Przeszło 2000 młodzieży zw erbow a­
nej do ,,S. P." z wojew ództw a w ar­
szawskiego i W arszaw y w yjedzie 
dziś na Śląsk. W yjazd będzie miał 
charakter bardzo uroczysty. G rupy 
junaków  przem aszerują ze śpiewem 
przez m iasto na  Dworzec Główny, 
skąd  o godz. 0.31 odjadą specjalnym  
pociągiem  do s tac ji Hebzie — Gliwi­
ce.

Z meldunków, k tóre  napływ ają z c° 
łego k ra ju  z akcji poboru junaków 
wynika, że stosunek młodzieży do or­
ganizacji S. P. jes t w ybitnie pozy­
tywny. Dotychczasowe obliczenia wy_ 
kazały, że staw iennictw o pow ołanych 
na kom isje wahało się w granicach 
95— 100 proc. Udział zgłaszających się 
ochotników wynosił około 25 proc., 
ęo przeszło znacznie czekiw ania o r­
ganizatorów.

Ju tro  Już w da. 30 bm młodzież 
przybyw ać będzie na podstaw ie kari

Ii u j ą ć  poK cuiow ienia I I I  P le ­
num  K om ite tu  O gólno - S łow ian  
sk irg o  w sp ra w ie  zo rg an izo w an ia  
18 czerw ca br. K o n g re su  U czonych 
S ło w iań sk ich  w  M oskw ie — K om i­
te t  S łow iańsk i w  P o lsce  zm obilizo 
w a ł d o  u d z ia łu  w  K o n g re s ie  n a jp o ­
w ażn ie jsze  s iły  naukowe.

P o  sze reg u  k o n fe re n c ji sp ec ja ln ie  
w y łon ionych  K om isji N aukow ych , 
odbyło  się d n ia  29 bm . w  sa li M in. 
O św ia ty  p le n a rn e  posiedzenie  22 
uczonych  po lsk ich , d e leg a tó w  n a  
Kongres w Moskwie. Na posiedze­

niu  byli rów n ież  obecna zap roszen i 
goście, m . in. tow . m in . D ie trich , 
tow . m in . K aczorow sk i, tow . m in. 
B erm an , w icem in. W idy - W łrskI, 
tow . D obrow olsk i, tow . B aran o w sk i, 
tow . W ągrow sk i.

P o  w y słu ch an iu  re fe ra tó w  le k to ­
ra  L eh ra  Spław ińskiego, p ro f N a­
ta lii G ą s io r  ow sk  i e j i p ro f. H e n ry k a  
B atow sk iego , ro zw in ę ła  się dysk u ­
sja , w  k tó re j z e b ra n i pod k reś lili 
w ag ę  K o n g resu  U czonych S ło w iań ­
sk ich  w  M oskw ie d la  ro zw o ju  na- 
1*1

Na stron ę

L itości trem  u
Rozum iał Churchill Hitlera, 

Że się do Gdańska dobiera
a dziś  serdecznie boleje, 

te  prysły  N iem ców  nadzieje.
A le  o to  m oja rada: 

niechaj na darm o nie biada.
lecz swoich rodaków  skłoni, 

do zw rotu  Kam erunu  
i innych kolonii.

B E N E D Y K T  H ERTZ

pow ołania do b:ygad mieszczącym, 
się na teren ie  całej Polski.

W maju brygady S. P. przystąpią 
do realizacji sw ych zadań, jak  m. m 
odbudowa portu szczecińskiego, inw e­
stycje na Śląsku (m in. budowa dom_ 
ków dla górników), roboty przy re­
gulacji W arty  i W isły, prace przy od­
gruzowaniu W arszaw y oraz napraw a 
iinii „Z". Równocześnie rozpocznie 
się w brygadach praca w ychow aw ­
cza. W ychow anie obyw atelskie w sze­
regach Służby Polsce polegać będzie 
na zaznajom ieniu m łodzieży z zaga­
dnieniami gospodarczym i i ku ltu ra l­
nymi k ra ju  oraz z aktualnym i proble­
mami międzynarodowymi.

N a w stępie sw ego istnienia, junacy 
uczczą szczególnie uroczyście dzień 
Św ięta Pracy. W  obchodach 1 M ajo­
wych wezmą udział w szystkie b ryga­
dy S. P. na teren ie  całej Polski. Bę­
dą to pierwsze w ystąpienia na ze­
w nątrz pow szechnej organizacji Służ­
ba Polsce, w k tórych  młodzież zam a­
nifestuje sw ą gotow ość do pracy w 
dziele odbudow y i rozbudowy Polski 
Ludowej.

S t u d e n c i  c t c s r j j  
b ę ć a  o  b u d o u  j j ir a li
Gdańsk

Na ręce prezydenta m iasta Gdań­
ska B N owickiego nadszedł list od 
grupy studentów  czeskich z Brna. Za­
deklarow ali oni przyjazd do Gdańska 
grupy ok. 100 studentów  celem  wzię­
cia udziału w odbudowie. Zarząd 
M iejski rozpracow uje obecnie plan 
zatrudnienia studentów . N ajpraw do­
podobniej będą on i pracow ać w S ta­
rym Gdańsku. Przyjazd Czechów spo­
dziew any jest w początkach lipca rb.

dzili po raz  p ierw szy, że zgadzają 
się na  om ów ienie p lan u  pow iern i­
czego. W odpow iedzi n a  tak ie  n ieo ­
czekiw ane stanow isko, de lega t P o l­
ski — d r  S uęhy  w yraz ił zdziw ienie, 
że p ań stw a  a rab sk ie  gotow e są do 
p rzy jęc ia  p lan u  pow ierniczego 
w brew  uprzedn im  zapew nien iom  
pod trzym yw an ia  koncepcji 
dlęgłości P alestyny .

Komisja uispóM: i t ania  
klubem; pose!skic!i

N a posiedzeniu ZPPS w dn. 28 bm, 
w ybrano kom isję dla opracow ania 
form w spółdziałania prezydiów  ZP15 
i klubu poselskiego 1PR. W  sk lrd  bo 
misji weszli tow. to y . posłowies 
Lange, Reczeh i Gross,

Wyjazd do  P iag i  
delegata  CKW PPS

N a zaproszenie Czechosłowackie] 
Partii Socjal - D em okratycznej w yje­
chał wczoraj do Pragi na uroczysto­
ści 1-M ajowe jako delega t CKW PPS 
N aczelny R edaktor „Robotnika'” tow. 
Stefan Arski. Jednocześnie w yjechał 
do Pragi jako specjalny  korespondent 
„Robotnika”' tow. red. E. J. Strze­
lecki.

K onferencja  
Lzykóiu p o lsk ich  
-la temat zagadti fenia  
jądra a tom ou  e g o

Staraniem  Polskiego Tow. Fizycz­
nego odbąćzlę s ię  w W arszaw ie w 
dn ach 6 — 9 m aja br konierenc a 
dyskusyjna fizyków polsk.ch na te­
m at zag ad n eń  związanych z roz­
biciem jądra atomowego. W konfe­
rencji wezmą udział fizycy z W arsza­
wy, G dańska. Giiw'c, Krakowa. Lu­
blina, Łodzi. Torunia i W rocławia.

W  tym samym okresie odbędz e się 
oosiedzenle Polskiego Komitetu N aro . 
dowego M iędzynarodow ej Unii F i­
zycznej i Konferencja Profesorów i 
Docentów Fizyki Polskich Szkół Aka_ 
demickich.

Komisja Censra'ria 
Z m ą z k ó m  Z a u o i lo m y c h  
ut nouifjin g m a d  u

Komisja C entralna Związków Za­
wodowych p rzsa ierła  swoje- biura w 
dniu 29 bm. do no’./ago gm achu w 
Warszawie-', przy ul, Kopernika.

4-.piętrowy budynek KC2Z jest no­
wocześnie urządzony. Z najdą w .nim 
nomleszczenia w szystkie b 'u ra  KCZZ. 
W  gm achu znalazły rów nież pomie­
szczania: cala odczytowa, teatralna 1 
kino.

Gmach został odbudow any dzięki 
ofiarności klasy  robotniczej.

O dzn aczen ie  t i lm etrra  •
Za zasługi w dzledz. n ie  w spółpracy 

eolsko - radzieckiej na po 'u  sztuki 
"łonowej odznaczony został Krzyżem 
Oficerskim O rderu Odrodzenia Polski 
8orys M onastyrski.

W kiiku m ierszach
Rząd francuski zatw ierdził pro­

jek t ustaw y ratyfikującej umowę 
handlow ą i finansową między Pcl- 
ską i Francją.
Na czele delegacji bryty jsk iej, k tó ­

ra  weźmie udział w pracach kom itetu 
w ykonawczego Św iatow ej Federacji 
Związków Zawodowych w Rzymie 
stoi Arthur Deakin, przew odniczący 
FSM

Sad w B ratysław ie skazał Jana 
U rsiny 'egc, byłego w'.ceprem’ora 
Czecho-ław acji na siedem łat cięż­
kich ro b ’t za sróskownnie i zd-edę. 
Jan Obuch były s"kretarz  s i r . j  do 
soraw p-asv. został skazany na 30 
lat w ięzienia.
Pierwsza Słowiańska W ystawa Roi- 

•.cza w Pradze zostan:e o tw arta w 
-redzieię 2 maja

Władze Singaoo're wyd ły zakaz 
wszelkich manifestacji poczvnajac 
od 1 maja aż do odymiania. Przed­
stawiciel Federacji Związków Za­

wodowych w Singapoore oświadczył, 
że wbrew rozporządzeniu władz de­
monstrować będzie 100 tys. robot­
ników.
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Slronnictira ludome — SL i PSL 
ui przededniu umouiy o UDspółdziałaniu

JVF -ó- W SZ Y ST K IC H  odcinkach  j 
działalności gospodarczej m u­

s im y  odrabiać długie la ta  zanie­
dbań. S to  pięćdziesiąt la t bytu  bez­
państw ow ego  i niew ykorzystan ie  
dwudziestolecia m iędzyw ojennego  
odbiło się szczególnie dotk liw ie na 
naszych kon tak tach  handlow ych z 
resztą  św iata.

Jeśli porów nam y w artość obro­
tów  handlow ych z zagranicą w  
przeliczeniu na jednego m ieszkań­
ca, to okaże się, że w  r. ub. na  
jednego Szw eda przypadało ponad  
300 dolarów tych  obrotów , na jedne  
go Polaka zaledw ie około 20 dola­
rów. "Wybraliśmy przykład  szczegół 
nie ja skra w y , poniew aż Szw ecja  na. 
leży  do państw  o najbardziej roz­
w in ię tym  handlu  zagranicznym  na 
śuńecie.

L iczby ilustru jące dynam ikę  na­
szego handlu  napaw ają  nas uzasa­
dnioną nadzieją, że odrobim y daw- 
ne zaniedbania. N asze obroty za ­
graniczne w zrosły w  r. ub. w  po­
rów naniu  z r. 191,6 o 211, proc., gdy  
Szw ecji ty lko  o 130 proc. Tem po  
rozw oju  naszych obrotów  zagranicz  
nych je s t w  chw ili obecnej /.aj u/y ż- 
sze w  E uropie -— m u sim y je  nadal 
utrzym ać, (k . w .)

Wyuiiad z w iceprem ierem  Korzpckim, sekretarzem  generalnym  SL
— Jaki wpływ na ruch ludowy bę-“) : -------------------

R ed a k to r S A P  przeprow adził 
w yw iad z w iceprem ierem  A n ­
tonim  K o rzyck im , sekre tarzem  
generalnym  SL , na tem at jed ­
ności organicznej stronn ictw  

ludow ych  w Polsce.

dźie miało pierwszomajowe hasło 
przyśpieszenia jedności organicznej
p p s  i p p r ?

— Pomyślny rozwój współpracy
miedzy PPS i PPR stał się bodźcem,
zarówno dia działaczy ludowych, jak 
i dła szerokich rzesz chłopskich, w 
k;erunku przyśpieszenia tak pożąda­
nej jedności ruchu chłopskiego w Pol­
sce. Jesteśmy w przededniu podpisania 
umowy o współdziałaniu między SL i
odrodzonym PSL, która wytyczy dro- — Jaki charakter nosić będzie tego- 
gę ku jedności organicznej ruchu lu- roczny obchód Święta Ludowego w 
dowego w Polsce. Mam nadzieję, że związku z przygotowaniami do jedno-
zdołamy ją wypracować przed Swię- ści organicznej stronnictw ludowych?

tern Ludowym, aby mogła znaleźć 
swój wyraz w masowych obchodach 
naszego Święta.

KONTRAKTOWANIE
UPRAW ROŚLIN WŁÓKNISTYCH
N ajlepsze w yniki kon trak to w a 

n ia  upraw  roślin  w łóknistych ( le n i 
konopie) osiągnęły  nas tępu jące  po­
w iaty : P rzasnysz L372 ha, Oleśnica 
1.258 ha, Głogów 1.020 ha i Ś roda 
850 ha. Do dn ia 15 kw ietn ia rb . po­
szczególne roszarn ie  znacznie p rze­
kroczyły zap lanow any a re a ł upraw  
roślin  w łóknistych, I  tak  ro szam ia  
Sędzdsław zak o n trak to w a ła  808,2 
h a  n a  zap lanow anych 500 ha, ro  
szarada Polkow ice — 637,6 h a  na 
530 ha, Ż yrardów  — 3.599 h a  n a  2 
tys. ha, W iesin — 1.233 h a  n a  1 tys. 
ha, Sokółka — 606,7 h a  n a  500 ha, 
T oruń  —  2.767 h a  n a  — 1.500 ha, 
Sempopól — 1.740 h a  n a  1 tys. ha, 
M ieroszów t— 622 h a  n a  500 ha, 
Żm igród — 1.260 h a  n a  1.200 ha. 
K oszarnia G raby, zak o n trak to w ała  
2.208 h a  n a  zap lanow anych 2 tys. 
ha.

NOWE DZIAŁY PRODUKCJI 
TELETECHNICZNEJ

F ab ry k a  urządzeń sygnałow ych 
w W ełnowcu koło Katowic, na leżą ­
ca do Państw ow ego Zjednoczenia 
Przem ysłu Teletechnicznego rozpo­
częła produkcję urządzeń sygnało­
wych. W ytw arza się tu  napędy 
zwrotnicowe, w szelką sygnalizację 
kolejową, uliczną i kopaln ianą. F a ­
b ry k a  w  W ełnowcu je s t obecnie w 
trakc ie  rozbudow y i przew iduje dal 
sze w zm ożenie produkcji, zarów no 
pod w zględem  ilościowym ja k  i 
w prow adzania coraz now ych dzia­
łów produkcji.

NOWY TYP 
POLSKIEJ OBRABIARKI

W H ucie Szkła Technicznego w 
Jelen iej Górze uruchom iono o s ta ­
tnio nową c iąg a rk ę  ru re k  i prętów  
szklanych.

Maszyna ta zrekonstruow ana zo­
stała ze starych zdekompletowa­
nych części. W stosunku do n a jn o ­
wocześniejszych m aszyn tego typu, 
k tó rych  w  E uropie ma ogół je s t nie 
wiele, c iąg a rk a  ta  je s t o 10 proc. 
w ydajniejsza.

F » Q  2  i T '

Przed b iegam i kolarsk im i 
W ar sza ma — Praga — W arszaw a

W dniu 1 maja z Warszawy i Pragi 
jednocześnie wyruszą dwa wielkie wy­
ścigi kolarskie, w których wezmą u- 
azial drużyny 8 państw łącznie z Pol­
ską. Tego rodzaju wielka impreza ko­
larstwa amatorskiego jest nie tylko 
największą z organizowanych w Pol­
sce, ale i nie spotykana na terenie Eu­
ropy.

Szkoda, że organizatorzy tych cieka­
wych zawodów kolarskich „Rude Pra- 
vo“ — Czechosłowacja i „Głos Ludu“ 
— Polska nie doszli do porozumienia 
i rozbili ten wielki wyścig na dwa od­
dzielne biegi Warszawa — Praga i 
Praga — Warszawa. Rozgrywka na 
całkowitym dystansie Warszawa — 
Praga — Warszawa, a w następnym 
roku Praga — Warszawa — Praga, 
byłaby prawdopodobnie jeszcze bar­
dziej imponująca i ciekawa.

W biegu Warszawa — Praga wezmą 
udział: 2 drużyny (po 5 zawodników) 
Czechosłowacji, 2 — Polski, 2 — Wę­
gier, 2 — Rumunii, 2 — Jugosławii, 1 
drużyna Bułgarii i jeden zespół Anglii

(Reprezentacja Zw. Zaw.). Poza tym 
w konkurencji indywidualnej będzie 
startowało 5 Polaków, 5 Czechów i 2 
Bułgarów.

W wyścigu Praga -  Warszawa na 
dystansie 1118 km. pojedzie: 2 druży­
ny Czechosłowacji, 2 — Polski, 2 — 
Jugosławii, 2 — Rumunii, 2 — Bułgarii 
i jeden zespół Albanii. Ponadto w kon 
karencji indywidualnej pojedzie znów 
5 Czechów, 5 Polaków i 2 Bułgarów.

Jak zwykle przed tego rodzaju im­
prezami, staramy się ocenić szanse po­
szczególnych drużyn. W tym wypadku 
tego rodzaju wróżby nie mogą opierać 
się na konkretnych faktach, bo zawo­
dnicy w tak licznej konkurencji mię­
dzynarodowej startować będą po raz 
pierwszy.

O możliwościach naszych kolarzy 
powiedzieć możemy jeszcze mniej, bo 
będzie to właściwie ich pierwszy wy 
stęp z zawodnikami zagranicznymi i 
dopiero teraz będziemy mogli ocenić 
ich wartość na arenie międzynarodo­
wej.

— Przede wszystkim po raz pierw­
szy w tym roku ruch ludowy wystąpi 
zwarcie. Znajdzie to swój wyraz w 
masowym udziale chłopów w obcho­
dzie 1 Maja, zaś Święto Ludowe zor­
ganizują wspólnie SL, odrodzone PSL, 
Samopomoc Chłopska i Wici, zapra­
szając do udziału w naszym święcie 
PPR, PPS i całą klasę robotniczą. Po­
ważny wpływ na charakter naszego 
święta będzie miał przebieg- uroczy­
stości pierwszomajowych w całym 
kraju.

— Jakie są naczelne elementy, na 
których ruch ludowy pragnie umocnić 
solidarność chłopsko-robotniczą?

— Na odcinku gospodarczym lud 
ność wsi poczuwa się do obowiązku 
wzięcia jak najpełniejszego udziału w 
akcji przodownictwa pracy. Przywią­
zujemy poza tym duże znaczenie do 
akcji usprawnienia wymiany towaro­
wej poprzez Samopomoc Chłopską i 
spółdzielnie branżowe, uważając, że 
instytucje te stanowić winny ważny e- 
lement gospodarczego współdziałania 
między ruchem chłopskim i robotni­
czym.

Katastrofa
w kopalni Courrieres

MS u dl u je sny
W sgxw M Mttj H o i t f

B iegi N a ro d o w e i u  W arszaw ie
6 punktów startu na terenie m iasta

K awiarnia „POLONIA"
Al. Jerozolimskie Nr. 5 

czynna od 7 rano
Od 1 maja godz. 17 koncert 

zespołu Leopolda Hermana.

W niedzielę 2 maj a b. r. w ramach 
uroczystości „Święta Pracy * odbędą 
się pierwsze masowe Biegi Narodowe 
w następujących 6-du punktach mia­
sta:

1. Warszawa — Śródmieście, start

W kilku zdaniach
Centrum Medycyny Sportowej Pol.

YMCA zawiadamia, iż z powodu wy­
jazdu ekipy lekarskiej na bieg kolar­
ski Warszawa — Praga, do dn. 10 
maja będzie czynny tylko oddział 
chirurgiczny.

Śląsk — Zagłębie 3:1 (0:1) w mię- 
dzyokręgowym spotkaniu piłkarskim 
rozegranym w Będzinie. Bramki zdo­
byli dla Śląska — Cieślik 2 i Pytel 1, a 
dla Zagłębia — Orzechowski.

Mecz Polska — Jugosławia na Ślą­
sku. Prezes PZPN, gen. Bończa-Uz- 
dowski zaproponował kierownictwu 
Ruchu (Wielkie Hajduki), by zgodziło 
się na organizowanie swych spotkań 
ligowych na innych boiskach do czasu 
rozegrania międzynarodowego meczu 
piłkarskiego Polska — Jugosławia, 
jaki odbędzie się w terminie ustalonym 
obecnie przez władze piłkarskie obu 
krajów. Zarząd Ruchu zgodził się na 
tę propozycję i w związku z tym już 
niedzielny mecz Ruch — Tarnovia od­
będzie się na boisku RKS Kresy w Cho 
rzowie. Obecnie są już czynione przy­
gotowania do renowacji boiska Ruchu 
tak, aby do czasu spotkania z Jugosła­
wią zostało ono całkowicie odrestau­
rowane.

i meta Stadion Wojska Polskiego. Po­
czątek imprezy — godz. 11.

2. Warszawa — Południe: start i 
meta: na podskarpiu al. Puławska nr. 
113. godz. 11.

3. Warszawa — Zachód: (Wola) 
start i meta: boisko ZWM, ul. Ludwiki 
godz. 11.

4. Warszawa — Północ: start i meta: 
stadion ZWM, Konwiktorska 6 godz. 
10-ta.

5. Praga — Północ: start i meta:
park Praski, godz. 9.30.

6. Praga — Południe: start j meta: 
park Paderewskiego, godz. 10.

Zbiórka zawodników na godzinę 
przed rozpoczęciem się imprezy. Prosi 
się lekarzy o przybycie do wyznaczo­
nych punktów biegowych na godzinę 
przed wyznaczonym terminem biegów 
z niezbędnymi instrumentami i medy­
kamentami.

i

W katastrofie tej, we francuskiej 
kopalni węgla, zginęło 14 górni­
ków, a kilkudziesięciu zostało ran­
nych. Wśród ofiar znajdują się 

Polacy  (SAP)

Pawilon ZUS 
na W ystaw ie  
W rocławskiej

ZUS organizuje w łasny pawilon 
na W ystawie Ziem Odzyskanych we 
W rocławiu, w którym  zobrazowany 
zostanie dorobek instytucji ubezpie­
czeniowych w dziale lecznictwa i w 
zekresie świadczeń rentowych.

W pawilonie będzie mieścił się ga 
b inet lekarski, w  którym  zwiedzają 
cy przedstawiciele św iata pracy b ę ­
dą mogli zasięgać porad lekarskich 
i korzystać z pierwszej pomocy. Na 
specjalnej sali projekcyjnej będą 
wyśw ietlane filmy.

Ogłoszenie o przetargu
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro, ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie robót kam ieniarskich w piaskow­
cu na elewacji frontowej gmachu M inisterstwa Przem ysłu i Handlu 
przy Placu 3-ch Krzyży i Żurawiej.

O ferty należy składać do dnia 12.5.48 r. do godz. 10 w  Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych inform acji udziela Wydział Umów W.D.O., ul. Chocimska 
N r 35, V piętro, pokój Nr 7, w  godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci 
pU z^m ać^le^eJ<osztorys^oraz^arunkI_przetargow e za zwrotem kosztów.

wielobarwnego tygodnikaHr. 1

Cena zł. 10
OSIĄGNĄŁ JUŻ NAKŁAD 435.000 EGZEMPLARZY

Numer ten przynosi między innymi w ykrój bluzki i spódnicy, oraz 
powieść M arii Maliszewskiej „Dwie Miłości11

Ogłoszenie o przetargu
Adm inistracja Gospodarstw  Rolnych i Leśnych Zarządu Miejskiego 

m. st. W arszawy („Agril11) ogłasza przetarg nieograniczony na w ydzier­
żawienie sadów.

Bliższych inform acji udziela biuro „AGRILU11, M arszałkowska 8.
Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na w ydzier­

żawienie sadu w  m aj 11 należy składać w  biurze „AGRIL11 do dnia
13 m aja do godz. 10.

O twarcie kopert dla poszczególnych sadów nastąpi od godz. 10,30 
do 13 tego dnia.

Do oferty należy dołączyć kw it w adialny w  wysokości 2 proc. sumy 
oferowanej.

W adium zostanie zaliczone na poczet pierwszej ra ty  czynszu dzier­
żawnego.

Dyrekcja „AGRILU11 zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, bez 
względu na wysokość oferty, jak  również prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn. 3565

K I N O

STYLOWY
Pocz. godz. 13, 15, 

17, 21 
Zw. Zawód, 

godz. 19

DZIŚ PREMIERA!
W I E L K I  F I L M  R A D Z I E C K I

„Moje Uniwersytety
W/g powieści M. Gorkiego

U

,,J e d n o ś ć  R y b a ck a “
Spółdzielnia z odp. udz.

GDYNIA, PORT RYBACKI, TEL. 265-46 
poleca po cenach konkurencyjnych 

wszelkie gatunki ryb morskich, świeże, mrożone, solone i wędzone

Obwieszczenie o publicznej licytacji
Nn podstawie art. 80 — 84 dekretu z dnia 28 stycznia 1947 r. o egze­

kucji adm inistracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U.R.P. Nr 21) — 9 
Urząd Skarbowy w  W arszawie podaje niniejszym do wiadomości, że 
w  dniu 7 m aja 1948 r. o godz. 13-ej w lokalu składnicy na zasekwestro- 
w ane ruchomości — Białostocka 22, odbędzie się licytacja z wolnej ręk 
różnych wyrobów graw ersko-jubilerskich, celem uregulowania należno­
ści Skarbu Państwa, przypadających od Stanisław a Ziemskiego — Nowy 
Św iat 26. Wszystki.e wyroby zostały oszacowane na 1.823.550.— zł.

Naczelnik Urzędu 
(J. Karwan)

O głoszenie przetargu
POLIMEX — Polskie Towarzystwo Eksportowo - Im portowe Ma­

szyn i Narzędzi, Sp. z ogr. odp. w Warszawie, ogłasza przetarg  nieogra­
niczony na

1) instalację elektryczną: siły, św iatła i sygnalizacji.
2) wykonanie dźwigów elektrycznych

dla budującego się domu przy ul. Czackiego Nr 7/9/11.
Inform acje oraz ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów można otrzy­

mać w  biurze tow. POLIMEX w Warszawie, przy ul. Daszyńskiego N r 11 
od dnia 6 m aja r. b. w  godzinach od 12 do 14. ,

O ferty należy składać w  zalakowanych kopertach do dnia 18 m aja 
f.b. do godz. 12-ej z oznaczeniem na kopercie na jaką robotę złożona 
oferta. O twarcie kopert nastąpi w  tym  samym dniu o godzinie 12,30.

Do ofert należy złożyć kw it depozytowy na złożone w Kasie Towa­
rzystwa, mieszczącej się przy ul. Siennej Nr 16, w adium  w wysokości 
z ł :  1) 75.000.— na instalację elektryczną, 2) 60.000.— na dźwigi, 3) lub 
20.000.— na obydwie roboty, względnie należy dołączyć do oferty list 

gw arancyjny bainkowy.
Do oferty należy ponadto dołączyć • odpis re jestru  handlowego firmy.
Towarzystwo POLIMEX zastrzega sobie praw o oddania robót do­

wolnej firmie, ew. unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
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Pracownicy browaru Spółdziel­
ni Spożywców ,,Robotnik" w 
Szczecinku przekazali na budo­
wę Centralnego Domu zjedno­
czonej partii klasy robotniczej 
swój jednodniowy zarobek. Uzy­
skana w ten sposób suma 12.576 
zł. przekazana została na konto 
PKO Administracji naszego pi­
sma.

*
Pracownicy św ita ła  Miejskie­

go przy ul. Grochowskiej 272 na 
walnym zebraniu w dniu 27 ban. 
uchrwalili jednogłośnie zadekla­
rować jednorazowo 1 proc. od 
poborów za m-c maj na budowę 
Wspólnego Domu. Rada Zakła­
dowa Szpitala Miejskiego na 
Pradze wzywa inne szpitale miej­
skie w Warszawie do zadekla­
rowania wpłat na ten sam cel.

*
Prezydium Zarządu Głównego 

Zw. Zawodowego Pracowników

Instytucyj Ubezpieczeń Społecz­
nych R. P., postanowiło przeka­
zać na budowę Wspólnego Domu 
kwotę zł. 100.000.

*
Pracownicy cukTowmi Chełmża 

na wspólnym wiecu uchwalili je­
dnogłośnie ofiarować l°/o od 
swych poborów w kwietniu br. 
na budowę Wspólnego Domu par­
tyjnego i wzywają załogi in­
nych fabryk do pójścia za ich 
przykładem.

*
Na Pomorzu ukończono przy­

gotowania do zbiórki pierwszo­
majowej. Komitety zbiórkowe, 
powołane we wszystkich mia­
stach, miasteczkach i gminach 
wyznaczyły kwestarzy. W Byd­
goszczy w kweście ulicznej na 
budowę Wspólnego Domu zje­
dnoczonej partii robotniczej we­
źmie udział ponad 500 par.

M łod zieżow y  w y śc ig  pracy
Zakończenie IV e ta p u  w e  W rocław ia

Porad 10 tysięcy młodzieży robot­
niczej Dolnego Śląska zakończyło 4 
etap młodzieżowego współzawodnic­
twa pracy, obejmujący okres od listo­
pada 1947 r. do kwietnia br.

W wyniku ogólnej klasyfikacji na 
czoło współzawodniczącej młodzieży 
wysunęli się następujący przodownicy 
pracy:

Antoni Rzegocki, tokarz, który w
przeciągu 6 miesięcy osiągał przeciętną 
normę w 317*/*, Jan Kaczmanek uzy­
skał przeciętną normę 260,5V*, Józef 
Krzysztowczyk wykonał 250,5*/*, Aguie 
szka Fryzet przekroczyła normę o 
190,5°/*, Wacław Nyc — 293*/*, Maria

Żarek — robotnica z Świdnicy 
biała miesięcznie przeciętnie 271V* 
normy Osiemnastoletni robotnik z 
Świebodzic — Józef Pawłowski wy­
konał bazę w 273,6*/* (wszyscy z Wro­
cławia). W Kamiennej Góirze wysunę­
ła się tkaczka Anna Wróbel, wyrabia­
jąca normę przeciętnie w 203,5V*. W 
Wałbrzychu — Janina So bal wykonała 
normę w 203,3*/*.

Uroczyste zakończenie IV etapu mło­
dzieżowego współzawodnictwa pracy 
w skali wojewódzkiej wraz z rozda­
niem nagród przodownikom pracy od­
będzie się w dniu 1 maja we Wrocła­
wiu.

O tw arcie  m ostu  u j  A nn op olu
Komunikacja Lublin — Kraków nawiązana

Dnia 30 kw ietnia br. w przede | Oddanie tak ważnego obiektu 
dniu Święta Pracy zostanie .oddany wznowi przerw aną kom unikację na 
do użytku jeden z największych mo trasie Lublin — Kraków, 
stów drogowych na Wiśle w Anno­
polu koło Zawichostu. Służba drogo­
wa zadokum entowała wyścig pracy 
ukończeniem mostu na dzień Świę­
ta  P racy — 1 Maja — o miesiąc 
v'czesniej, niż przewidywał program  
robót.

Długość mostu wynosi — 900 me­
trów, budowa pochłonęła 7 tys. mtr. 
sześć, drzewa, 1.050 ton stali oraz —
3.500 mtr. sześć, kamienia.

Pomimo dużych zniszczeń tereno­
wych, mimo trudności organizacyj­
nych i transportow ych, w ynikają­
cych z faktu, że most znajduje się w 
dużej odległości od kolei, odbudowę 
rozpoczętą w  1946 roku, wykończo­
no w ciągu dwóch lat.

Wydział I Cywilny Sądu Okręgo­
wego w W arszawie ogłasza, że wpły­
nął do tegoż Sądu pozew Jadwigi 
Becker, Chrzanów, ul. Bieleńska 18, 
gm. Bliznę, przeciwko Władysławowi 
Beckerowi o rozwód oraż, że dla nie­
znanego z miejsca pobytu Wła­
dysława Beckera, został wyznaczony 
ku rato r w  osobie adwokata Ryszar­
da Csaky, zam. w Warszawie przy 
ul. Poznańskiej Nr 21.

Nr aktu  I C. 217/47.
3538

Kino  „ATLANTIC'
Pocz. seansów: 13, 15, 17, 19, 21, dla Zw. Zaw. 19

CZARNYCH
Emocjonujący film radziecki o 
przygodach wielkiego podróżnika 
i uczonego rosyjskiego

M A K  Ł A JA  
w puszczach 

podzwrotnikowych

ZAKUPIMY CIĄGNIKI
Lanz-Buldog 25 KM.

Oferły  składać P. R. B. „BETON-STAL"
WARSZAWA, ul. Nowogrodzka 40. Telef. 8-71-41

Z r z e s z e n i e
NarzędzioircóitJ

SPÓŁDZIELNIA PRACY i UŻYTKOWNIKÓW z o u. 
W A R S Z A W A  C H M I E L N A  20

poleca ze składu
N A R Z Ę D Z I A  warsztatowe dla rzemiosła i prze /siu

Wentylatory i kufnie p rzen o śn e  »WULKAN«
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ZYCIE PARTII
Przed wspólnym szkoleniem 
w woj. warszawskim

W ydział P ropagandy  W arszaw skie­
go W ojew ódzkiego K om itetu  P P S  za­
w iadam ia  K om isje Szkoleniow e P P S  
1 P P R  K om ite tów  Pow iatow ych, M iej

skich i Fabrycznych , że dn ia  4 m aja  
b.r. o godz. 9 w  lokalu  WKW PP R  
(Al. P rzy jació ł 3-a) rozpocznie się 
dw udniow y k u rs  dla k ierow ników  
szkolenia p a rty jnego , n a  k tó ry  nale­
ży delegow ać po jednym  p rzedstaw i­
cielu P P S  i PPR ,

Maszyna rotacyjna -  olbrzym 
ruszy irkrótce w drukarni „Robotnika*4

Ra«In G o s p o d a r c z e  PPS i PPR  
c h r a d is ją  u K a to u iic a c h  n a d  p la n e m  in u e s lj jc f j jn y m

W K atow icach odbyło się w spólna 
posiedzenie w ojew ódzkich rad  gospo­
darczych  P P S  i PP R  przy udziale 
(."■*. o! o 100 osób. R efera t na  tem at 
p lan u  inw estycy jnego  1948 ro k u  w y­
głosi! tow . poseł R apaczyński, dając 
ob raz  p rac, k tó re  zgodnie z p lanem  
m ają  być w ykonane w  bieżącym  ro ­
ku,

D yskusję, w  k tó re j zab ie rali głos

liczni tow arzysze z obu partii, z rea ­
sum ow ał sek re ta rz  W K  P P R  tow , 
Rogowski, k tó ry  podkreślił, że w y­
pow iedzi dysk u tan tó w  w ykazały  
zbieżność opinii, co je s t rezu lta tem  
działan ia  zjednoczeniow ej idei w  m a­
sach pracow niczych. Te sam e aspek­
ty  dyskusji podk reś lił w  sw ym  p rze­
m ów ien iu  sek re ta rz  W K  P P S  tow. 
O sterlofi.

AKA DEM IE 

I M A JO W E
I ZEBRA N IA

11 K W iiS T A B Z E  ZN.'.IS
45NMS-otvey u c ze s tn iczą cy  w  z b ió rce  l -  

m a jo w e j n a  D am  z js t ln a c io n e j p a r t i i  — 
s tu d e n c i P o łi te c h n . tv a rs z . ,  UVt A N P  
SG G W  i A K adem ii S to m ato lo g icz n e j — 
b io rą  u d z ia ł V. zb ió rce  k o m ite tu  re jo n o ­
w eg o  ś ró d m ie śc ie , A l. R óż  7; p ie rw s  a 
g ru p a  — o godz . 7, d ru g a  — o godz . 13 
t w e d łu g  ro z d s la ln ik a  d o k o n a n eg o  p rzez  
ztU'iiOdy u c ze ln ia n e  ZNM S.

fed GROCHÓW
D n ia  30 k w ie tn ia  1848 r .  o godz . 18 w 

lo k a lu  D z ie ln icy  P P S  G rochów , p rz y  u l. 
P o d s k a rb tf is k ie j  6, I I  p ię tro . O dbędzie s ię  
z e b ra n ie  d la  w s z y s tk ic h  członków  tu t .  
D z ie ln icy .

R e f e r a t  o św ięc ie  1 -M ajow ym  w yg łosi 
to w . E d w a rd  B rzez iń sk i.

| «  M OK O TÓ W
iV d n iu  30 bm . o godz . 14 w  lo k a lu  

P o ls k ie g o  M onopo lu  Z ap a łczan eg o  p rz y  u l. 
K ie le o k le j N r  16 o d b ę d z ie  sio  a k a d e m ia  
p ie rw s z o m a jo w a  z re fe ra te m  to w . św in i-  
k o w sk ieg o .

KI SA SK A  K Ę P A
CJ d n iu  1:3 bm . o godz . 19 W lo k a lu  

D z ie ln icy  Pi>S S a s k a  K opa , u l. F r a n c u -  
s k a  7 o d b ęd z ie  §lę a k a d e m ia  p io rw szo m a- 
Io w a  ż referatam i ttow. Zawadzkiego. 
S k rz e tu s k lo g o  1 K ęp  is tego .

w ó d zk lch  o b u  p a r t i i  t.tow . W ilso n  i M o- i 
s ięz n y  re fe ro w a li  b ieżące  z a g a d n ie n ia  p o ­
lity c zn e .

P o  s /.a ro k ie j d y s k u s j i  z eb ra n i u ch w alili 
rezo lu c jo , w  k tó re j  s tw ie r d z a l i  je d n o -  
m j-sln .e . żo c a łk o w ic ie  u o łid a ry z u ją  s io  z 
t ra ś c ią  p rz e m ó w ie n ia  S e k re ta rz a  G e n e ra l­
n e g o  C K Y / P P S  to w . C y ra n k ie w ic z a  z d n ia  
l i  bm .. w  k tó ry m  w y ty c zy ł ón  d a lsz y  
e ta p  h is to ry c z n y  w  ro z w o ju  p o lsk ie g o  r u ­
ch u  ro b o th ieze g o —  od je d n o li te g o  f ro n tu  
P P S  i P P R  do  ca łk o w iteg o  o rg a n ic zn eg o  
z je d n o cz e n ia  w  sze re g a ch  je d n e j p a r l i ’, 
ż e b r a n i  w y ra ż a ją  c a łk o w ita  s o lid a rn o ść  z 
p o li ty k a  c e n tra ln y c h  w ład z  p a r ty jn v e h  i 
U znaj a, że d ro g a  re a liz o w a n ia  te j  p o lity k i 
w ied z ie  p rzez  co ra z  ś c lś le je z ą  w sp ó łp ra cę  
p o lity c z n ą , o rg a n iz a c y jn ą  j ideo log iczną .

m  P O D Z IĘ K O W A N IE

K o m ite t D z ie ln icy  P P S  Ż o libo rz  im  d r  
A d am a  P r ó c h n ik a  c k ła d a  n a jse rd e c z n ie js z e  
p o d z ięk o w an ie  d y ry g e n to w i i zeepolow i 
o rk ;e s try  G azow ni M ie jsk ie j o ra z  zespo ­
łow i c h ó ra ln e m u  P o ls k ie g o  M onopo lu  S p i­
ry tu s o w e g o  za  b e z in te re s o w n y  u d z ie l w  
p o g rz e b ie  n aczeg o  w ie rn e g o  i o f ia rn e g o  
to w a rz y sz a , B o io sław a  M alin o w sk ieg o .

Wczoraj odbyło się uroczyste wmurowanie aktu 
erekcyjnego budowy hali maszyny rotacyjnej Drukarni 
Nr. 1 „Robotnik1' Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" 
przy ul. Nowogrodzkiej 84. Nowa, 96-stronicowa maszyna 
rotacyjna będzie największą tego rodzaju maszyną w War­
szawie, a jedną z większych w Polsce i Europie. Zostanie 
uruchomiona jeszcze w roku bieżącym.

W  uroczystości wzlesli m. in. 
udział: sek retarz  CKW PPS, redak­
tor naczej-ny „Robotnika", tow. Ste­
fan Areki, w iceprezes CUP tow. Ka- 
sman, wicemin. tow. Żakowski, wi­
ceprezes Spółdzielni W ydaw niczej 
„W iedza" tow. dr. Maliniak, tow. 
Cichońaki % Zarządu Głównego Zwlą 
zku Poligraficznego oraz przedstaw i­
ciele Związku W ydaw nictw  Praso­
w ych — tow. Butkiewicz, Robotni­
czej Spółdzielni „Prasę" — tow. 
Bielski, Państwow ych Zakładów  Gra 
licznych tow. dyr. Ktfbar.

Wkład we wspólną pracę
Tow. M aliniak w krótkim  przem ó­

wieniu podkreślił rolę jaką odegra 
ta  now a inw estycja Spółdzielni W y­

dawniczej „W iedza" w rozwoju dzia­
łalności prasow ej i w ydawniczej 
PPS. Pozwoli ona na  scentralizow a­
nie w szystkich organów  prasow ych 
pattii, k tóre  z W arszaw y obsługiwać 
będą cały  kraj świeżą aktualną i szy 
bką informacją.

2  kalei zabrał głos tow. Areki, 
stw ierdzając, że now a drukarn ia  bę­
dzie pow ażnym  w kładem  w budowę 
aparaitu prasow ego przyszłej, jednej 
partii polskiej k lasy  robotniczej.

W  im ieniu Robotniczej Spółdzielni, 
„Prasa’’ przem aw iał tow. Bielski, w 
im ieniu Związku Poligraficznego tow. 
Cicho ński.

Tow. U rbaniec —- kierow nik wy-« ry .,
działu drukarń  So. W ydawn. ,,W 'e- j ma „pojem ność'’ 32 etrony) gazety,

dza” podziękow ał za ofiarną pracą 
przy tworzeniu planów  i budowie 
gmachu inżynierom, technikom  i ro­
botnikom.

M aszyna — olbrzym
Hala m aszyny ro tacyjnej jes t du ­

żym gmachem, przy  którego budowie 
zastosowano w szystkie nowoczesne 
urządzenia techniczne i sanitarne. 
Znajdą tu  pom ieszczenie oprócz m a­
szyny ro tacyjnej sk łady  papieru, b iu . 
ra d rukam i i ekspedycji oraz łaźnie 
i szatni* dla pracow ników  drukarni.

Hala stanow ić będsde całość * 
obecnym  gm achem  drukam i i red ak ­
cji „Robotnika", co w  dużym stopniu 
usprawni i podniesie w ydajność p ra ­
cy całego zespołu redakcyjnego i 
drukarski ego.

M aszyna ro tacyjna ma 29 m etry 
długości i 5 m. wysokości. Będzie 
można na niej drukow ać jednocze­
śnie 96 stron (działająca dziś m aszy 
na ro tacyjna drukarni , ,Robotnik

t. sn. 3 dzienniki o dużym nakładzie, 
lub 6 dzienników o nakładzie m niej­
szym.

Nowa rotacja będzie dw ukolorowa 
i pozwoli na wprowadzę:.:* t. *w. 
mu tacy] (specjalne w ydanie gazety 
dla prowincji), co pr?.y dzisiejszych 
urządzeniach drukarni „Robotnika" 
jest n iestety  niemożliwe, (pa)

2 now e linie autobusoiue 
iH letnim rozkładzie jazdy MZK

M  W Y D A L E N IA  Z P A K T U
D ecy z ją  p re z y d iu m  S to łeczn eg o  K o m ite ­

tu  P P S  z d n ia  2ó k w ie tn ia , p o w z ię ta  n a  
w n io sek  R ze czn ik a  K o n tro li  P a r ty jn e j ,  
Zostali u su n ięc i z a r t i i : J a w id z y k  S n rw i- 
liuaz  t B a s ta  K a z im ie rz , cz łonkow ie  D z ie l­
n ic y  PFS_ P r a g a  C e n tra ln a , p ra co w n icy  
30M -U . R ó w n o cześn ie  z aw ieszen i z o s ta li  w  

. PR A G A  C E N T R A L N A  i P raw a c h  d z io n k ó w  P a r t i i  t t o w . : B łaże jczy k
Komitety d z ie ln ico w a  P P S  i P P R  P r a g i  W ład y sła w , RcmiezeWwkft K r y s ty n a  i Wie-

1M,, 4» m Am,',, i -_- - i ' r  " * ~C e n tra ln e j  o rg a n iz u ję  w  d n iu  l  m a ja  _

foflz. 2! w  s a li D z ie ln icy  P P S  p rz y  u l. 
zw sd n k ie j 2/4 m a jo w ą  zab aw a  tan ecz n a .

W  ŚR Ó D M IE ŚC IE
S e k re ta r ia t  D a ie ln icy  P P S  ś ró d m ie śc ie  

z aw ia d a m ia , że  w sz y scy  to w a rz y sz e  n ie - 
z rzaszen i w  k o ła c h  zak ład o w y c h  P P S  w in ­
n i  s ta w ić  s ię  n a  z b ió rk ę  w  d n iu  1 m aj’a 
•w lo k a lu  D z ie ln icy . %

z e b r a n i a

Eg D Z IE L N IC A  C Z E R N IA K Ó W
VV d n iu  2 m a ja  o godz, 13 w  lo k a lu  

D ż ie in .c y  P P S  C ze rn iak ó w , u l. S ta l iń s k a  
P P S  *e  z e b ra n ie  sek c ji k o b ie t

IN FO R M A C JE
M  K O M U N IK A T  K O M IS JI  W E R Y F IK A ­

C Y JN E J  D Z IE L N IC Y  GROCH Ó W
W sz y sc y  czło n k o w ie  P P S  n a le żą c y  do 

D z ie ln icy  G rochów , z a tru d n ie n i poza o- 
b rę b e m  D zie ln icy , w in n i n iezw łoczn ie  
złozyć w y p e łn io n e  k w e s tio n a r iu sz e  p e rso - 
n a in s .  O s ta te c z n y  te rm in  s k ła d a n ia  k w e ­
s t io n a r iu s z y  w e ry f ik a c y jn y c h  u p ły w a  z 
d n ie m  3o bm .

K i d o r o c z n a  k o n f e r e n c j a  
D Z IE L N IC Y  C Z E R N IA K Ó W

W  lo k a lu  D z ie ln icy  P P S  C ze rn iak ó w  o d ­
b y ła  s ię  d o ro c z n a  k o n fe re n c ja  D zieln icy . 
K o n fe re n c ję  z ag a ił p rze w o d n icz ą cy  D z ie l­
n ic y , to w . W ojtłow sjki. po  czym  p rz e w o d ­
n ic tw o  o b ra d  o b ją ł  s e k r e ta rz  SK P P S  tow . 
R o śle c k i.

R e f e r a t  p o lity c z n y  d o ty c z ąc y  z ad a ń  o r ­
g a n iz a c ji p a r ty jn e j  w  o k re s ie  p rz y g o to ­
w a n ia  je d n o śc i P P S  i P P R  w y g ło s ił p rz e d ­
s ta w ic ie l  C K W  to w . Z ie liń sk i, s p ra w o z d a ­
n ie  z d z ia ła ln o śc i u s tę p u ją c e g o  K o m ite tu  
D z ie ln icy  z łoży ł to w . W o jtło w s k i. P o  
s p ra w o z d a n ia c h  o rg a n iz a c y jn y c h  w y w ią za ­
ła  się d y s k u s ja ,  k tó ra  w y k a z a ła  w o lę  po- 
p e io w có w  C zerniaków ® , j a k  n a jle p sz e g o  
re a liz o w a n ia  z ad a ń  n ow ego  o k re su .

K  IV T R Z C IA N C E  O B R A D U JĄ  
A K T Y W Y  P P S  i P P R

W  m ie jsco w o śc i T rz c ia n k a  o d b y ło  s ię  
z e b ra n ie  a k ty w u  p o w ia to w eg o  P P S  i P P R  
n a  k tó ry m  p rze d s ta w ic ie le

ra s z k o  L u d w ik , członkow ie  d z ie ln ic e  P r a  
g a  C e n tra ln a  i p ra c o w n icy  ZO M -u. "W szy­
scy  w y że j w y m ie n ie n i p rz e k ro c zy li a r t .  
S3 S ta tu tu  P o ls k ie j  P a r t i i  S o c ja lis ty cz n e j.

D ecystJł p re z y d iu m  S to łeczn eg o  K o m ite ­
tu  P P S  z d n . 23 k w ie tn ia , p o w z ię tą  n a  
w n io sek  R zec zn ik a  K o n tro li  P a r ty jn e j ,  zo­
s ta ł  w ycm lony  z P a r t i i  za p rz e k ro c ze n ie  
a r t .  83 S ta tu tu  P a r t i i  S trz e lc z y k  A n to n i 
cz ło n ek  D z ie ln icy  P P S  W ola .

i )  O D S Ł O N IĘ C IE  SZ TA N D A RÓ W  
P P S  1 P P R

D n ia  30 k w ie tn ia  o godz. 15 w  P a ń s tw  
M onopo lu  T y to n io w y m  (N ow y  ś w ia t  a) 
o d b ęd zie  s ię  u ro c z y s to ść  o d s ło n ię c ia  s z ta n ­
d a ró w  K ó ł P P S  i P P R .

m Ć W IC Z E N IA  L E K K O A T L E T Y C Z N E  
D L A  K O B IE T

Z a rz ą d  R K S  „ S k r a ”  i s am o d z ie ln y  re fe ­
r a t  k o b ie t S K  P P S  z aw ia d a m ia  że z o s ta ­
ły  U ruchom ione  ćw iczen ia  le k k o a tle ty cz n e  
d la  k o b ie t, ć w icz e n ia  o d b y w a ją  s ię  w  p o ­
n ie d z ia łk i i c z w a rtk i od  godz. 17 d o  18 
w  lo k a lu  k lu b u  p rz y  u l. W aw e lsk ie j 5. 
Z a in te re s o w an e  to w a rz y sz k i s ą  p ro szo n e  
o b e zp o ś re d n ie  k ie ro w a n ie  s ię  w  d n iu  
ćw iczeń  do  lo k a lu  „ S k r y ” ,

ZNMS

t ą  R E F E R E N C I K U L T .-R O Z R Y W K O W I
W d n iu  30 bm . (p ią te k )  o godz . 18 od- 

h ed z ię  s ię  w  lo k a lu  Ś ro d o w isk a  ZNMS. 
M o k o to w sk a  24 o d p ra w a  re fe re n tó w  w y ­
d z ia łu  k tiltu ra ln o -ro z ry w k o w e g o . O becność 
w sz y s tk ic h  re fe re n tó w  o bow iązkow a.

* f  W Y C IE C Z K A  NA T A B G I 
P O Z N A Ń S K IE

R e fe ra t  W czasów  ZNM S z a w ia d a m ia  to - 
w a rz y sz k i i to w a rz y sz y  z ap isa n y c h  na  
w ycieczkę  n a  T a rg i P o z n a ń sk ie , ża w y ja zd  
n a s tą p i  w  d n iu  1 m a ja  o godz . 17 20 
P r z e d p ła ty  w  sum ie  2000 zł n a le ży  s k ła ­
d ać  w  s e k re ta r ia c ie  Ś ro d o w isk a  d o  d n ia  
30 bm . do  godz . 16.

W  B IB L IO T E K A
R e f e r a t  b ib lio te c z n y  ZNM S ao.w iadam ia, 

że w y d a w a n ie  k s iąż e k  odbywa s ię  w e 
w to rk i, c z w a rtk i i so b o ty  k a żd eg o  tygo fi- 

„ 1, , . ,  m a  w  godz . o d  18 — 17 w  lo k a lu  S rodo-
w o je -  w is k a  W arsz a w sk ie g o , Mokotowska 24.

N a jes ien i rb. ujladze iuojeu)ódzkie  
p rzeprow adzą  się  do stolicy

Na jesien i r.b. pow rócą do W ar­
szaw y n iek tó re  w ydziały  u rzędu  wo 
jew ódzkiego, m ającego  do te j pory  
sv. ą siedzibę w  Pruszkow ie. P ocząt­
kow e p ro jek ty  u lokow an ia  w ładz 
w ojew ódzkich w  pałacu  K rasińsk ich  
(rem on t p a łacu  m ia ł kosztow ać ok. 
220 m iłn . zł) w zględnie w  budynku  
szkolnym  p rzy  ul. Leszno 111 u p a ­
d ły  w obec fak tu , że daw ny  gm ach 
w ojew ództw a przy  ul. F iltrow ej 57, 
za ję ty  dotychczas całkow icie przez 
d ep a rtam en ty  Min. P rzem ysłu  i 
H and lu  oraz M in. R olnictw a, zosta­
n ie  na  jesien i tego ro k u  częściowo 
opróżniony.

P ozostałą część gm achu  w ładze 
w ojew ódzkie m a ją  p rze jąć  ostatecz­
n ie  w  ciągu  r. 1949. P rócz w ładz 
w ojew ódzkich będą się tu  także  m ie 
ścić b iu ra  W arszaw skiej W ojew ódz­
k iej R ady N arodow ej. B udynki 
zw olnione w P ruszkow ie, zostaną 
przeznaczone na m ieszkania u rzęd ­
nicze.

P o w ró t w ładz w ojew ódzkich do 
sto licy  będzie dużą u igą szczególnie 
dla^ in te re san tó w  z pow iatów , leżą­
cy ch ’ na  p raw y m  brzegu W isły, do ­
jazd  bow iem  do leżącego na  sk ra ju  
w ojew ództw a. P ruszkow a — był 
bardzo  kłopotliw y. (Rem)

MZK kończą już cpracow yw ań ;e l6fcaJcgo rozkłada jazdy. W ej­
dzie cn  w  ż y d e  16 m aja rb. tj. w  pierw szy dzień Zielonych Świąt. 
W  tym dniu ruszą też nowe dwie linie autobusow e: „H “ (pl. Żela­

znej Bramy — Pr. li technika) ora* „E” (pl. Szembeka —  hotel „Po­
lonia" przy Al. Jerozolim skich) z odgałęzieniem  idącym  przez
N owy Świat do pom nika K opernika.

Zmiana rozkładu jazdy tram w ajów , 
autobusów  i troilaybusów  n ie  jest 
r z e c z ą  tak prostą, jakby się  w yda- 
wało. O pracow anie je j w ym aga oko­
ło 6 tygodni drobiazgowych studiów, 
p r z y  k tórych zatrudnionych jest ok. 
10 osób. Projektow ane w rozkładzie 
letnim  zmiany dotyczą przew aż .6 
linii awtóbua swych. K ursy wozów 
n a  w szystkich liniach autobusowych 
z o s t a n ą  z a g ę s z c z o n e ,  przyśp'feazone,

W ręczen ie  sztandarom  
PPS i PPR 
tu s z p ita lu  

Dzieciątka Jezus
20 bm. odbyło się uroczyste otwarcie 

świetlicy i .wręczenie sztandarów ko­
tom PPS i PPR w szp ła lu  Dzieciątka
Jezus.

Okolicznościowe przemówienia w y­
głosili m. in. sekretarz Stołecznego Ko­
mitetu PPS. tow. Ruszowski, imi’eniem 
W arsz. Komitetu PPR przemawiał 
tow. dr Pacho, szef Resortu Zdrowia 
i Opieki Społecznej tow. dr. Rutkie­
wicz, przedstawiciel Rady Zw. Zaw. 
tow. Rustecki, po czym rodzice chrze­
stni sztandaru kola PPS Emilia Turek 
i Ruszowski oraz rodzice chrzestni 
sztandaru PPR Bogdańska i Albrecht 
wręczyli sztandary chorążym.

a w ieczorne ajażdy wozów t trasy  o- 
pó śnioną, przeciętnie o 30 minut. W 
zwląaku bowiem % przekuw aniem  to ­
rów tram w ajow ych (od 15 m aja roz­
poczną (się na  w ielką s k a lę ) /  część 
publiczności n iew ątpliw ie „przartu- 
ci się" na autobusy.

Grochów doczekał się...
Przybycia części zam iennych do 

autobusów, o az 9 now ych „Chaus- 
sonów", dziej soodfciaiwene przybycie 
w pierw szych dniach m aja, „o w łas­
nych siłach" dalszych 11 autobusów, 
pozw ala M iejskim Zakładom Komu- 
nikacyjhym  uruchom ić dodatkow e 
linie.

Lnia ,.H", biegnąca od pl. Żelaznej 
Bramy ul. M arszałkow ską * przystań

kiem końcow ym  przy Politechnice 
obsługiw ana będzie przez ś wozy. 
N a linii „E" łącznie z ,,K’’ kursować 
będzie 8 wozów. Przyjęto tu taj za­
sadę, że co drugi wóz odchodzący z 
pl. Szembeka zam iast do „Polonii”, 
skręcać będzie N owym Światem w 
kierunku pomnika Kopernika.

W zm ocnione też zostaną (po je- 
linii „Ł". Połączy ona Śródmieście

Połączenie z wyścigami
Prawdopodobnie dojdzie do skutku 

uruchom ienie jeszcze jednej nowej 
linii „L’\  Połączy ona śródm ieście 
z Żoliborzem, biegnąc od piacu 
przed hotelem  „Polonia", s ta rą  i no­
wą M arszałkow ską do skrzyżowania 
ul. M ickiewicza z ul. Potocką.

W znaw iają też MZK w letnim  roz­
kładzie iaz-dy połączenie autobusowe
S h iż s w c a  z miastem, w dni w yści­
gów. W  każdą niedzielę kursow ać 
będzie tu  10 oećarów ek  osobowych, 
w sobotą 6 (Rs)

Przed Śmiętem I Maja

1 M aja
k o r tłu u ik a c ja  m ie j s k a  
n ie c z y n n a

W dniu  1 m a ja  r.b. kom unikacja  
m ie js k a :  tram w ajow a, au tobusow a i 
t ’ olicyiiuąpwu będzie przez cały 
uzień n i e c z y n n a .

Wytwórnia Gńentlczna „ MI KI
WARSZAWA, UL. MARSZAŁKOWSKA 187

poleca w  w ysokich ga tunkach : 
p roszki do p ran ia , pasty  do podłóg, oraz a rty k u ły

li

szew skie

Przetarg nieograniczony
W arszaw ska Spółdzieln ia  M ieszkaniow a, ul. K rasińsk iego  16, ogłasza 

p rze ta rg  n ieogran iczony  n a  odbudow ę spalonego Spichrza m urow anego
0 trzech  kondygnacjach  o stro p ach  d rew n ianych  p k u b a tu rze  1200 m :l 
w  m a ją tk u  Jadw is in , gm. Zegrze, pow. P u łtu sk . P odk ładk i przetargow e
1 in fo rm ac je  o trzym ać m ożna w  W ydziale T echnicznym  W.S.M., pokój 5 
gdzie rów nież  należy sk ładać oferty  do dn. 15 m a ja  b.r., w  k tó rym  to 
d n iu  o godz. 13 odbędzie się kom isy jne o tw arc ie  ofert. 3551

Z arząd  Z w iązku  W eteranów  W alk 
R ew olucy jnych  1903 r. w zyw a 
sw ych członków  do w zięcia udziału  
w  dn iu  św ię ta  1-go M aja, św ię ta  
naszych w alecznych w spom nień—-po 
w itan ia  jedności organicznej p a rtii 
robotniczych, oraz dokonanych  już 
osiągnięć na  drodze do Socjalizm u 
naszej N iepodległej O jczyzny. Z biór 
ko w lokalu  Z w iązku o godz. 8 rano. 
O godz. 8 m in. 13 n as tąp i w ym arsz.

*
Z w iązek E m ery tów  ZUS, zrzesza­

jący  w eteranów  pracy , w y stąp i w 
W arszaw ie w pochodach 1-m ajo- 
w ych w raz  z całym  św iatem  pracy. 
Z biórka em ery tów , uczestn ików  po­
chodu: 1 M aja, o godz. 8 ran o  przy 
tra n sp a re n ta c h  Z w iązku E m erytów  
ZUS n a  rogu ul. Z ygm untow skiej i 
T argow ej na  P rad ze  oraz na  P lacu  
U nii L ubelsk iej.

Z w iązek E m ery tów  ZUS w zyw a 
sw oich członków  do licznego uczest 
n ic tw a  w  pochodzie 1-m ajow ym .

*
A kadem icki K om ite t O bchodu 1 

P rezy d en t W arszaw y St. T o łw iń - , M aja przypom ina, że zb iórka w szys
tk ich  s tuden tów  w  dn iu  1 m a ja  w y­
znaczona została n a  godz. 7,30 ran o  
n a  dziedzińcu U niw ersy te tu  W ar­
szaw skiego.

C złonkow ie organ izacji ideow o- 
w ychow aw czych: ZNM S. AZWM,
„Zycie", „W ici" i ZMD w inn i p rzy ­
być do sw oich lokali o rgan izacy j­
nych.

*
W dn iu  1 M aja Polsk ie  R adio n a ­

d a je  szereg  audyc ji okolicznościo­
w ych, zw iązanych  ze „św ię tem  P ra ­
cy".

O godz. 10 usłyszym y tran sm is ję  
u roczystości 1 M ajow ych, o godz. 16 
n ad an a  zostan ie  au dyc ja  słow no- 
m uzyczna p t. „1 M aja w  Polsce". B ę­
dzie to  m on taż  lite rack i. O godz. 
17.10 n ad an e  zostaną frag m en ty  z 
poezji rew olucy jnej p.t. „R uszym y z 
posad b ry łę  św iata".

D e k o r a c ja  m ia s ta  
n a  d z ie ń  l M aja

ski zw rócił się  z następu jącym  ape 
lem  do m ieszkańców  stolicy:

„W z wiązie u z dn iem  1 M aja, św ię 
tem  św ia ta  p racy , w zyw am  m iesz­
kańców  m iasta  do udekorow an ia  
flagam i państw ow ym i w szystk ich  
budynków  W arszaw y".

(jB & saa)
W arsz a w a  I  

SO B O TA , 1 M A JA
7,00 S y g n a ł c zaau  i  h jm n y  ro b o tn icz e  

(M ię d zy n a ro d ó w k a  i  C zerw ony  S z ta n d a r ) ;  
7,08 Z ap o w ied ź  l-M a Jo w a ; 7,08 M u zy k a  
Jo a ry w k o w a  z p ły t :  S.OO D zień , p o ra n n y ;  
Y y l M arsze  i p io sen k i w o jsk o w e  a  p ły t ;  
10,00 M u zy k a  i t r a n s m is ja  z U roczystości 
1 -M ajo w y ch  ( lo k .) ;  14,00 , ,I  m v  b u d u je ­
m y ” a u d . d la  d z ie c i; 14,20 „ J a k ie  p ie lm  
sp iew a ń jy  w  ro b o tn ic z y c h  p o c h o d ach  ■

SPÓ ŁD Z IE LN IA  K OM U N IK A CY JN O  - PRZEW OZOW A

„AUTO - TRANSPORT"
W ARSZAW A, UL. K ROCHM ALNA N r 87 

R o z k ł a d  j a z d y  a u t o b u s ó w :
Do Siedlec 6 30, J3.30, 14,30 i 15.30. Do B ia łe j P o d lask ie j S.30 I 14.30. 
Do R adzyn ia  13.30. Do S iem iatycz 6.00 i 13.00. Do D obrego 10.30 i 16 30 

Do Łosic 6.30 i 15.30.
A utobusy  z W arszaw y odchodzą z P lacu  Ż elaznej B ram y — Pocze­
k a ln ia  A utobusow a, tel. 8.57-69. D ojazd tram w ajam i 11, 16 i 18 

oraz  au tobusem  „O"

wftć cztery zespoły orkićstralne Zw. 
Zaw odow ego Muzyków R. P.

I-o ukończen u wiecu na Placu Zwy 
etęstwa, odbędą s i |  występy zespo­
łów: Teatru Nowego oraz Teatru „Sy­
rena” z ł.odzi, po czy m  nestąpią recy­
tacje H, Ładosza i St. R. D obrow ol­
skiego (U tw ory własne),

Program  popołudniowy uroczyEtośc, 
wypełnią: o godz. 20-ej występy Re­
prezentacyjnego Zespołu Demu W oj­
ska Polskiego na kortach Legii przy 
ul Myśllw eckiej, na który złożą się 
śpiewy, tańce itd.. koncert Filharmonii 
W arszawskiej na Stadionie Sportowym 
Dzielnicy Wola (godz. 1630) oraz bez 
płatny seans filmowy (godz. 21) w 
Dzielnicy śródmieśe.e, na placu na 
Rozdrożu.

Poza tym w dniu 1 maja Państwowy 
T eatr Poi3ki oraz Teatry Nowy i K la­
syczny urządzają bezpłatne przedsta­
wienia popołudniowe dla członków Zw 
Zawód. W Teatrach Miejskich odbędą 
się w tym dniu przedstawienia ulgo­
we. Również kinoteatry stolicy dadzą 
w tym dniu ulgowe seanse dla organi- 
zacyj i związków.

T iC f itB  E O L S K I (K a ra s ia  2 ):
P ią te k  — go d s . 18 „ H a m le t” ,
S o b o ta  — foćU . 18 „D o m  po d  O św ięc i­

m iem ” .
N ie d z ie la  — fo d * . 14 „ C y d " :  fo d * . U  

„ P e n e lo p a ” .
T E A  TU R OZM AITOŚCI (M arezaU scw eka 

8 ): godz. 12 „Ż eg la re  
T E A T B  „P L A C Ó W K A " (ul. K rb le w a lu  

19): godz. 18,15 „N oce  g n ie w u ” .
T E A T B  MAŁY (M arsza łk o w sk a  8 1 ): 

godz. 19 „ G łęb o k o  s ię g a ją  k o rz e n ie ” .
T E A T B  „C O łlO E O IA ”  (u l. S zw edzka  1)1 

S oaz, 19 „ C h o ry  z u ro je n ia ” .
T E A T R  PO W SZ EC H N Y  (ul. Z am ojsk i* - 

g o ) :  g o d i.  19 ,,R . H . In ż y n ie r” .
T E A T R  „M IN IA T U R Y " (M arsza łk o w ­

s k a  69): godz . 19 „D o m  p rz y  d ro d z e ” .
T E A T R  KLASYCZNY (M o k o to w sk a  12): 

godz . 19 , .R o zd ro ża  m iło śc i” .
T E A T R  N t r a k  (u l, P u ła w s k a  S3): 

godz . 18,80 „S ło m k o w y  k a p e lu sz ” .
T E A T B  „S T U D IO ”  (K a ro w a  S I) : godz. 

godz . 19 „ L is ie  g n ia z d o ” .
T E A T R  G ili K O  W ARSZAW Y (Ul. K a­

ro w a ) ; go d z . 12 „ D r  D o little  i je g o  zw ie ­
r z ę ta ”  (d la  szk ó l) .

T E A T R  „ W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I”  
(Z y g m u n to w sk a  8 ) :  godz . 19.15 re w ia
„ D e m o k ra ty c z n a  w io sn a ” .

TEA TM  G U L IW E R  (K ró le w sk a  18): 
godz. 13 „ G u liw e r w k ra in ie  l i l ip u tó w ” .

CY RK  n r  2 (A l. Z ie len iecka, ró g  T a rg o ­
w e j) ; p o c zą te k  p rz e d s ta w ie ń  c o dzienn ie  o 
godz. 19,15. W  so b o ty  godz. 15,80 i 19,15. 
W  n ie d z ie le  i ś w ię ta  g o d z  12, 15,30 i 19,15.

„S T R Z A Ł Y  N A  U L. D Ł U G IE J ”
W  T E A T R Z E  M IN IA T U R Y  

W  d n iu  1 m a ja —p re m ie ra  s z tu k i z okr«~ 
bu o k u p a c ji p t .  „ S trz a ły  na u l. D -.uglej”
A n n y  fiw irszczyńbk iej. R e ż y s e r ia  I ,  L a - 
doeiów uy, d e k o ra c je  T . B ia źe jo w ik iag o . 
U d z ia t b io rą  : J .  K le je r , L . Ł u szczew sk i, i .  
M artin i. R . P ie k a re k i,  E . Ś c ib o r-L o re n lz c - 
w a , Z. Z ln te l.

„P O C IĄ G  — W ID M O ”w t e a t r z e  p o w s z e c h n y m  
1 m a ja  p re m ie ra  śeh s a c y j. ie j  ea tu k l arn* . 

ry k a ń s .u c g o  a u to ra  A. ł ; i a i e y 'a  p t .  . .P o ­
c iąg —W id m o " . R e ż y s e r ia  — Z. K oczan o - 
w icz, d e k o ra c je  — p ro f ,  K . P roczkow ok l, 
U dział b io rą :  Z. B ończa. S t .  L n g e ló w n a , 
Z. K oczanow ica, E . K o ;a tło w ic z , K . P e ­
te c k i, J .  P o llak ó w n a , C. R oazkow sk i, H . 
R zew u sk i, T . K em ogi, H . Am iehoroW oka, 
E . W ieczo rk o w sk a .

„O D  CYDA DO Ż O Ł N IE R Z A
P O L S K IE G O ”

D siś  o godz. 19 w  s a ii P o ls k ie j  YMCA
odb ęd zie  s ię  re p re z e n ta c y jn e  w idow  i.: ko  
p t .  „O d  C y d a  do  ż o łn .e rz a  P o ls k ie g o  ’ w  
w y k o n a n iu  W . S u rzy ń sk ie g o . p rz y  w sp ó ł­
u d z ia le  T . P a s ła w s k ie j  i B . M alw ę.

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w  k s ię g a rn i Ge­
b e th n e ra  i W o lffa  — Z goda  12, te l.  882-90 
w  godz . 9—17.

B E Z P Ł A T N E  P R Z E D S T A W IE N IE
W  T E A T R Z E  KLASYCZNYM  

T e a t r  K la sy c z n y  d a je  1 m a ja  po  p o ­
łu d n iu  p ię ć d ile s ią te  p rz e d s ta w ie n ie , g r a ­
n e j z w ie lk im  pow odzen iem  s z tu k i J .  Z a­
w ie y sk ie g o  p t .  „R o zd ro że  m iło śc i” — b ez­
p ła tn ie  d ia  ś w ia ta  p ra c y .

W  sz tu ce  re ż y se ro w a n e j p rzez  M. D u ­
lęb ę  w y s t ę p u ją . 11. G o rczy ń sk a , A. L o - 
d z iń sk i J .  Ś liw ińsk i, D . W odj-A ska. E . 
W iśn iew sk i, I i ,  W o jc iech o w sk a  i A. i a b -  
c zysk i.

( S 3  W)
- i ) :

18, 15, ti, 21.C iA ray ch "  P ocz . s e a n s ó w ;
(D la  Zw. Zaw . godz. 19).

„A K T U A L N O Ś C I”  (»  K i n i e  S y re n a ) :  
ty lk o  1 sea n s  o godż. 13 iw  ś w ię ta  1 n ie ­
d z ie le  godz . l i ) .  P ro g ra m  n r  18.

W stę p  -  33 ił .

(w  k in ie  S ty lo w y ) ;
g. 11. iv tw y  p ro g ra m

7 /9 ): „ B itw a  •  
15, 17 (dl ~dla Zw.

N r 56 ):

„A K T U A L N O ŚĆ  P '
.y lk u  je d e n  s e a n s  u 
a k tu a ln o śc i n r  13.

„P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 /9 ): 
s z y n y ” . Pocz. sea n só w : 13,
Z*w .) 18.

„P O L O N IA ”  (M a rtz a lk cw sk *
.O s ta tn i e ta p ” . Pocz. see n só w : godż . 18, 

15,30 (18 d la  Zw. Z aw .). 20,30.
„S Y R E N A ”  (In ż y n ie rs k a  2 ): „ N au c z y ­

c ie lk a  w ie jsk a ” . P ocz . o 15, 17, 19 (d ia  
Zw. Z aw .). 21.

„S T Y L O W Y " (M a rsz a łk o w sk a  112): 
„M o je  u n iw e rs y te ty ” . P o c z ą tek  sean só w  
godz. 13, 15. 17. (19 d ia  Zw. Z uw .), 21.

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4 ): „K : iżow nik  W a ­
r e s ' . P c j*. te a m ó w :  g o d i.  15, 17, 21, 
(d la  Zw. Z aw . o 19).

śp iew a m y  w  ro b o tn ic z y c h  p o c h o d ac h "  a u ­
d y c ja  d la  m ło d z . ; 14,45 „ N a  s w o js k ą  n u ­
t ę ;  15.30 „ P ie ś n i  re w o lu c y jn e ”  w  wyik. 
c h ó ru  i o rk . P R  p o a  d y r .  J .  K o łaczk o w - 
ak io g o ; 13,00 P ie rw s z y  M a ja  w  P o ls c e  — 
to o n ta z  l i te r a c k i ;  16,30 „M uz, do  ta ń o a ” ;
17,10 „ R u s z y m y  z p o sad  b ry łę  ś w ia ta ”  — 
f r a g m e n ty  z p oezji r e w o lu c y jn e j;  1T.30 
„M uz. do  ta ń c a ” ; 18,10 „ ś w ię to  P r a c y  
1 O d b u d o w y ” — m o n ta ż  l i te ra c k i ;  18Ś0 e h u  
„M uz. d o  ta ń c a ” ; 19,30 R ec ita l Chopd- 
h o w ę k :; 20.00 S p e c ja ln y  d z ień , ra d io w y - 
21,30 „O d  m a z u ra  d o  o b e rk a ” ; 22,00 O rk! 
ta n e c z n a  P R  po d  d y r .  J .  C a jm e ra ;  23 00 
O s ta tn ie  w iad o m o śc i; 23,15 M uz. ta n e c z n a ;
1,00 H y m n .

W arsz a w a  I I
U w ag a ! W A R SZ A W A  II transmituje

p ro g ra m  o g ó ln o p o lsk i.

GfiŁCSZENIA DROBaiE
S K R A D Z IO N O  d o k u m e n ty  
S iw ek  S ta n is ła w , u r .  1878 
g a m  p rz e d  n a d u ży c ia m i.

n a  n azw isk o  
r .  p rz e s trz a -  

3519

A R TY ST Y C Z N A  C ero w n ia  
wanów.

H,
ZNA C ero w n ia  g a rd e ro b y , d y -  
R c tm a ń c iy k , W arsz a w a , W il-

W dniu  30 bm. o godz. 12 tv gm a- 
Min. O dbudow y (w ielka sala 

odczytow a) s ta ran iem  Zw. Zaw. P ra  
cew ników  Państw ow ych  (Koło Min. 
O dbudow y) odbędzie się u roczys­
tość obchodu I M aja połączona z od 
słonięciem  sz tan d aru  Z w iązku Z a­
wodowego.

#

Uroczystości 1-majowe na terenie 
stolicy urozmaici szereg imprez arty­
stycznych.

W godzinach rannych w punktach 
zbornych na trasie pochodu wystąpią 
lotne zespoły Miejskich Teatrów  D ra­
matycznych. U wylotu placów: Zwy- 
ciąstw* i Teatralnego będą koc certo-
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P r e n n m e ra ta  m iw lę c m a  w k r a ju :  sł 135, s a g ra n ie a  300. P r e n u m e ra tę  n a leży  o p ła ­
cać do  10 k a żd eg o  m ie s iąca  na k o n tó  P K O  1-980. P rz y  zg ło sz en iu  p re n u  m eraty 
n a leży  podać  d o k ła d n y  I c zy ie lu y  a d re s . P rzy  o p ła c an iu  p re n u m e ra ty  na  o d w ró ­
ci* o d c in k a  podać  n a le ży ; n azw isko , im ię, pocztę  o raz  n u m e r sz lak u . P rzy  

zm ian ie  a d re s u  p o d ać  trz e b a  p o p rzed n i a d re s .
UENY O G ŁO SZ E Ń :

O głoszen ia  d ro b n e  po zl 30 za w y ra z . P o sz u k iw an ie  p racy  .po zi 16 za w vraz, 
W te k śc ie  re d a k c y jn y m ; do  70 m m  zł 100; od 71 -  120 m m  zt 140; od  IŹł -  
200 m m  (i 17.). od 201 -  300 m m  zł 225: pow y żej 300 m m  zl 300 za 1 mm  sze- 
ro k o ść  1 szp a lty . Za te k s te m : do  70 mm  zł 60 ; od 71 -  120 «• m zl 80: od 121 -  
U00 mm  zl 100; od 201 — 300 m in  zł 130; pow y żej 300 nim  zl 180 za 1 m m  sze ro k o ść  
l w8? £ f : iy - ^ k ro lo g i do  70 mm  zł #0; od 7l -  120 mm  zł 75; od 121 — 200 mro 
zł 129. od 201 — 300 m m  zł 160; p o w y żej 300 m m  zł 200 za 3 m m  sze rokość  
1 s z p a lty . Za n ied z ie le  i ś w ię ta  do licza  s ię  30 p roc  Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  

A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w iad a .
O G Ł U S Z E N I A  I  R Z Y J M  t  J A :

C en tra ln e  E iu ro  O gł. t R ek i. Sp. W yd W ie d za"  OddZł&i w W arszaw ie, Al. 
J e r o z o l im s k a  tó. te ł. 885-05 orhz A g en tu ry  m ie js k ie ;  Al. Gen S ik o rsk ie g o  lfe -  
, .Im p e t , K o le k tu ra  M arsza łkow ska  i — L. U rbanow icz, sk lep  z m et. piflm 
i w szy s tk ie  o ddz ia ły  Sp  W y d aw n . . .W ie d za "  w P o lece ; R olska A gencja  P ra  
so w a—B iuro  O głosżen 1 R ek lam  W -w a, ul M łoda Ju g o s ło w ia ń s k ie j  11. w szy stk ie  
oddzia ły  P  A. P  w P o lsce  B iu ro  O głoszeń ,,C z y te ln ik ” -  C e n tra la  u f  D a­
szy ń sk ie g o  16 i o d d z ia ły : M arsza łkow ska  3/5. Poznań .-ka  38. T a rg o w a  67 

W olność  -  W arszaw a  M arsza łkow ska  95: Sp. A gencji P ra so w e j ..G io b ” '
Z iota <. B iu ro  O głoszeń  T eo fil P ie tr a s z e k . W arszaw a . W sp ó ln a  50. te l .  855-26.ul

B-60202^ Sp. Wjd. „W leda” — ,,Bobotnife" nr 1



Sir. fc R O B O T N I K Nr. 118

Troska o dziecko robotnicze 
—wydatna pomocą dla świata pracy

Łódź, w  kw ie tn iu .
S p ra w a  z a ro b k ó w  ro bo tn iczych  

częstok roć  ju ż  b y ła  p o ru sz a n a  i d y ­
sk u to w a n a  w  p ra s ie . R ea su m u ją c  
to  w szystko , co się do tychczas p i­
sa ło  na ten  tem a t, m o żn a  pow ie­
dzieć, że z a ro b k i ro b o tn ik a  są  w  
siwej w ysokości uza leżn ian e  od  jeg o  
p racy . P ew ne minarruum je d n a k  po- 
trz e o n e  n a  sk ro m n e  u trz y m a n ie  do ­
m u  i  rodziny , g w a ra n tu je  robo tn i-

I KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)

te  dz iec iak i w  w ieku  św iadczeń, o b ję ty ch  u m o w ą  zb io ro ­
w ą, że on i sam i i ich  dzieci k o rz y ­
s ta ją  z w yżyw ien ia  podczas godzin 
p racy , op iek i le k a rsk ie j, w czasów  
p racow n iczych , ak c ji k o lo n ii le tn ich  
i pó łko lon ii, żłobków , p rzedszko li 
dtp.

S ied z ib a  ż ło b k a  i p r z e d s z k o la  P Z P B  
N r.  8 w Ł o d z i .  D a w n y  pa łac  B ie­

d e rm a n n a

kow i k ażd a  p ra c a  n ieza leżn ie  od je ­
go  s ta ra n n o śc i, zdolności, p raco w i­
to śc i itp . Ze ta k  je s t  is to tn ie  p o s ta ­
r a m  s ię  udow odnić n a  p rzyk ładzie .

K ilk a  dn i tem u  b y liśm y  z w izy tą  
w  św ie tlicy  P Z P B  N r. 8 w Łodzi. I 
w ted y  to  w łaśn ie , p rzechodząc  ko ­
ło sald ja d a ln e j, zau w aży liśm y  g ro  
m a d k ę  dzieci w  w ieku  szkolnym , 
ja k  siedząc  p rzy  czystym  s to le  z a ja ­
d a ły  sm akow ic ie  k a r to f la n ą  zupę, 
su to  om aszczoną s łon iną . (N a  d ru ­
g ie  d a n ie  dzieci o trz y m a ły  teg o  
d n ia  pszenne  k lu sk i t. zw . „kopyt-

się w zię ły  tu  
10 —  14 la t , s/koro pop rzedn io  po 
daliśc ie , że  g ra n ic a  w iek u  dzieci 
uczęszczających  do  p rzed szk o la  f a  
bryczinego w ynosi 7 la t ?

K ie ro w n ik  W ydzia łu  S o c ja ln eg o  
oto. S ta n is ła w  K u rzaw sk i z a m ia s t 
odpow iedzi sk in ą ł n a  jed n o  z n a j ­
b liżej siedzących  dzieci.

—  Pow iedz m i p ro szę  — zw rócił 
się d o  dziew czynki — ja k  często  j a ­
d asz  u  n a s  ob iad y ?

i —  C odzienn ie — odpow iedzia ła  
I m a ła .

— A tw oi ko ledzy? O pow iedz 
; nam , k iedy  chodzą do szkoły , gdzie 
;p ra c u ją  ich rodzice, czy je s te śc ie  
; zadow olone z  obiadów , czy n ie  by ­
w acie  g łodne, opow iedz n a m  w szyst 
ko o sobie, sw o je j ro d z in ie  i dom u...

I  m a ła , z ra z u  n ieśm ia ło  a  po tem  
ju ż  o dw ażn ie  i z  hum oTem  zaczęła  
opow iadać. W d om u  p rócz  n ie j je s t 
jeszcze czw oro  ro d zeń s tw a . N a j­
m łodsze m a  4 m iesiące, i w  czasie  
p racy  m a tk i p rzebyw a w  fa b ry c z ­
nym  żłobku , d w o je  s ta rszy ch  uczęsz 
cza do fab ry czn eg o  p rzedszko la , 
gdzie p rócz op iek i o trz y m u ją  zd ro  
w y i posilny , trz y k ro tn y  po siłek  w  
c iąg u  dn ia , o n a  z a ś  z b ra te m  cho­
dzą do szkoły, a  po  lek c jach  p rzy ­
chodzą n a  ob iady  do  fab ry k i.

— C zasam i — d o d a je  — ja k  n as 
pand w cześn ie j ze  szkoły  w ypuści, 
sp o ty k a m y  s ię  tu  z n a sz ą  m a m ą . 
A le m a m u sia  je  in n y  o b iad  n iż  m y: 
w czo ra j b y ł u n ich  k a p u śn ia k  n a  
rą b a n c e  i n a w e t m a m u sia  ch c ia ła  
m n ie  poczęstow ać, a le  ja  an i jed n e j 
łyżki z je ść  n ie  m o g łam , t a k  się n a ­
ja d ła m  n aszy m  obiadem . Bo w czo­
r a j  — śm ie ją  się je j oczki — była  
m o ja  n a ju lu b ie ń sz a  p o tra w a : k a ­
sza m a n n a  z  m lek iem  i cu k rem .

Trochę cyfr
I  d la teg o , jeże li n iek tó rzy  oblicza 

ją  sw o je  dochody  z  p ra c y  w ed ług  
o trzy m y w an eg o  n a  rę k ę  g ro sza , są  
w  błędzie. Z ap o m in a ją , że oprócz 

k a "  .oraz- ja rz y n k ę  z m a rc h e w k i" ) . | n o rm a lne j, dw u tygodn iow ej w ypła- 
J a k to ?  — z a p y ta liś m y  — sk ą d  > ty  k o rz y s ta ją  z  szeregu  innych

N a  w szystk ie  te  św iadczen ia  p a ń ­
s tw o  łoży  o g ro m n e  su m y  pien iężne, 
s ię g a ją c e  w ysokości 7  p roc . całego  
fu n d u szu  p ła c  p racow niczych , co w  
ro k u  uib. w y raz iło  się  im p o n u ją c ą  
su m ą  1.473.718.000 zł. U trzy m an ie  
je d n eg o  ty lk o  d z ieck a  w  ż łobku  
k o sz tu je  190 zł. dziennie . N ie  t r u ­
dno  w ięc  obliczyć k w o tę , ja k a  p rz y ­
p ad a  n a  ro b o tn ik a , m a ją c e g o  k ilk o ­
ro  dzieci. W szystko  to  tr z e b a  w ziąć 
pod  uw agę , je ś li chce  isię rz e te ln ie  
i  zgodn ie  z  p ra w d ą  m ów ić o  z a ro b ­
k ach  i s to p ie  życiow ej ro b o tn ik a .

Jak będzie w maju?
N o w o o tw arty  żłobek je s t  czyściu t­
k i, p ach n ący  św ieżą f a r b ą  o le jn ą  
m a leń k ich  n iem ow lęcych  łóżeczek. 
F re k w e n c ja  d z ienna  n a  raz ie  n ied u ­
ża, p rzec ię tn ie  30-cioro n iem ow lą t, 
a le  z a to  ja k i id ea ln y  w p ro s t p o rz ą ­
dek.

M a leń stw a  leżą  w  czyściu tk ie j 
b ieliźnie, w  po k o jach  p rz e w ie trz a ­
n y ch  i w y s ta rc z a ją c o  og rzanych . 
K ierow n iczka  żłobka, ob. T o m a­
szew ska, fach o w a  p ie lę g n ia rk a , zn a  
n a  je s t  w śró d  m a te k  ja k o  św ie tn a  
„ d ie te ty s tk a " . O na bow iem  p rz y rz ą ­
dza  pożyw ne m ieszan k i odżyw cze 
d la  n iem ow lą t, dzięki k tó ry m  m a ­
le ń s tw a  ro s n ą  ja k  n a  drożdżach .

cza ty m , k tó r e  p rzysz ły  n a  św ia t w 
zim ie. N ie m a  w p raw d z ie  m ow y  o 
tym , ab y  zdobyć w y s ta rc z a ją c ą  
ilo ść  w ózków  d la  dzieci, a le  i n a  to 
zn a jd z ie  się ra d a . G dy ty lk o  słońce 
zaczn ie  p rom ien iow ać , w ów czas bę­
dz iem y  n iem o w lę ta  w ynosić  n a  w e ­
ran d ę , gdzie  k o rz y s ta ć  b ęd ą  z a ró w ­
n o  ze św ieżego  p o w ie trza , ja k  i p ro  
m ien i u l t r a  - fio le tow ych . S p ad n ie  
p rzy  te j  o k a z ji n a  m o ją  g łow ę w ie ­
le  soczystych  s łów  p rzew raż liw io ­
n y ch  m a te k , w śród  k tó ry c h  w ciąż 
jeszcze p o k u tu je  szkodliw y p rze sąd  
m a ry n o w a n ia  n iem o w lą t w  zad u ch u  
i k u rz u  m ieszk an ia , a le  m a m  n a ­
dzieję, że n ie  ty lk o  n ie  u s tąp ię , a le  
u d a  m i się p rzek o n ać  n a w e t n a jb a r  
dz ie j u p a r te  m am y . ’P rzek o n am  je  
z re s z tą  n ie  ja , a le  w yg ląd  i zd row ie  
ich pociech.

W  o s ta tn im  p o k o ju  leżą  „ raczk i"  
— dziec i k ilk u  m iesięczne. G dy 
skończą  poob iedn ią  d rzem k ę, p ó jd ą  
o d p ra w ia ć  sw ą  codzienną w ęd rów ­
k ę  do o k o ła  w ik linow ego  s to ja k a  — 
-nie obejdzie  się -n a tu ra ln ie  bez 
p ie rw szych  w  życiu  „upadków ", a le  
p o k ry ta  m ięk k im i d y w a n a m i podło­
g a  z łagodz i sk u tk i ty c h  p ierw szych  
po tkn ięć .

N a  zakończen ie  zw iedzam y  je sz ­
cze c iep la rn ię . P om iędzy  do n iczk a­
m i k w itn ący c h  k w ia tó w  z ie len ią  się 
lis teczk i m ło dz iu tk ie j s a ła tk i . N o­
w a lijk a  ta  je s t  jeszcze n a  m ieście 
zb y t d ro g a  d la  k ieszen i człow ieka 
p racy , a le  tu ta j  n ie  ż a łu je  się dzie­
ciom  niczego.

I  d la teg o , jeże li s ą  m iędzy  nam i 
rodzice, k tó rz y  n a rz e k a ją , k tó rzy  
k ry ty k u ją  i  n e g u ją  o siągn ięc ia  
ak c ji so c ja ln e j — p o p e łn ia ją  b łąd  i 
w y rz ą d z a ją  k rzy w d ę  ty m  w szyst-

O słateczne wyniki 
szachowych mistrzostw Polski

T r a w n i k
O k n o  m o je g o  p o k o ju  w y c h o d z i  

na plac. Plac len  n ie g d y ś  m im  na  
ś r o d k u  tra w n ik ,  b y ło  to  j e d n a k i  
b a rd zo  daw n o .  J e s z c ze  c h y b a  p r z e d  i 
w ojną ,  k tó r a  w y g ła d z i ła  b y ły  tra- - 
w n ik  na  ub i te  k lep isko .

C zę s to  p a t r z y łe m  p r z e z  o k n o  na  
p la c y k  i n ic  m i  ja ko ś  nie p r z y c h o ­
d z i ło  do  g łow y .  Plac, jak to  plac...

A l iśc i  p e w n e g o  dn ia  zb u d z i łe m  
się, w y jr z a łe m  p r z e z  o k n o  i d o ­
z n a łe m  g w a ł to w n e g o  s zo ku .  N a  
p lacu  m r o w iło  się p r z e s z ło  pó l s e t ­
ki m ło d y c h  ludzi- J ed n i  d z io ba li  
k i lo fa m i  s tY jardniałą  glinę, inn i  
w yb iera l i  z  n ie j  k a m ie n ie  i śm iecie ,  
a je s z c z e  inn i zagrabiali r ó w n iu t k o  
s k o p a n ą  z iem ię .

N a  c z te r y  s t r o n y  św ia ta  r o z s ta ­
w ili c z te r y  t r a n sp a re n ty  z  n a p isa ­
m i  „ O D B U D O W A  W A R S Z A W Y “ . 
N ic  więcej.

N ie  w iem , s k ą d  się w zię l i  m ło d z i  J  
ludz ie ,  k tó r z y  za z ie len i l i  m i  plac. 
N ie  p y ta ł e m  się ich  na w e t .  P o  co,  
to  n ie  je s t  w ażne .

N a jw a ż n ie js z e  n a to m ia s t  jes t  to ,

Że na p r o h ’e m  o d b u d o w y  W a r s z a ­
w y  u z y s k a łe m  z u p e łn ie  n o w y  p o ­
gląd. P r ze k o n a łe m  się, naoczn ie ,  że  
k ieru ją  nią lu d z ie  m y ś lą c y ,  że m y ­
ślą o m  ra m o w o  i o w s z y s tk im .  R o ­
zu m ie ją  oni,  iż  b u d o w a n ie  d o m ó w ,  
k tó r y c h  w ciąż  je s zc ze  W a rsza w a  
m a  za m a ło ,  jes t  w ażne ,  ale  r o z u ­
m ie ją  ró w n ie ż  i k u l t y w u ją  p iękn e  
i p o ż y t e c z n e  hasło  „ W arsza w a  w  
kw ia ta c h  i z ie len i" .

M a ło  z n a n y  fa k t .  iż po w y z w o ­
len iu  W a r s za w y  j e d n y m  z  p ie r w ­
s z y c h  s k le p ó w  była...  kw iaciarn ia ,  
n ie  by ł  —  jak  p r z e k o n a łe m  się  —  
p r z y p a d k ie m .

P rze k o n a łe m  się rów n ież ,  Że i s t ­
n ieją  na szc zę śc ie  lu d z ie  m ą d rze js i  
i ba rd z ie j  o d e  m n ie  s p o s tr z e g a w ­
c zy .

B o  ja  się d z ień  w  d z ień  g ap iłem  
na  p lac  i n a w e t  m i  do  g ło w y  nie  
przy’sz to ,  że  z  n im  m o ż n a  cud a  ro ­
bić.

B a rd zo  się te ra z  tego  w s tyd zę .

%t

O stateczna tabela krakow skiego 
turnieju  szachow ego o mistrzostwo 
Polski przedstaw ia się następująco:

I. K. M akarczyk 1411 p. (-)- 10, — 
1, =  9, +  oznacza ilość w ygranych,
— przegranych, =  nierozegranych) 
M istrz Pol-ski, nagr. w ojew ody dr. K. 
Pasenkiewicza 20.000 zł., II. S. G a­
w likow ski 14 p. (+  U , — 3, =  6), 
w icem istrz Polski, nagr. „Społem’’, 3 
m. kupon w ełny: III, IV, i V nagr. 
podzielili: B. Śliwa ( +  11, — 5, = 4 .  
nagr. „Społem" dla najlepszego za­
w odnika krakow skiego — 3 m. k u ­
pon wełny), H. Szapiel (+  19 — 4,
— 6, nagr. P. Z. Sz, zegarek męski) 
i J. G adaliński ( + 1 0 ,  — 4, =  6,
nagr. klubu „Krakuis” 7.500 zł.) uzy­
sku jąc po 13 p., VI N. Borowski 
( +  11, — 6, =  3, nagr. Prez. m. Kra­
kow a 4.000,— zł.) — 12% .p., VII — 
VIII. A. T arnow ski (+  9, — 5, = 6 ,  
nagr. spec. dla drugiego za-wodnika 
krakow skiego, obraz Jerzego K ossa­
ka  „Echo Krakowa") i K. Plater 
( +  9, — 5, =  6, magr. Prez. m. K ra­
kow a 3.000 zł.) po 12 p., IX (osta­
tn ia  nagr.) W. Łuczynowioz 11/4 p- 
( + 9 ,  — 6, =  5, nagr. Prez. m. Kra­
kow a 2,000 zł.). N ienagrodzone
m iejsca zajęli. E. A rtam owski ( +  4,
— 2, =  14!) i I. Grynfe-ld (+  9, — 6, 
=  5) po 11 p., E. Sojka 10% p. (+  6,
— 5, =z 9j, Cz. Błaszczak 10 p. (+  6,
— 6, =  8; 50“ o) W. Litmanowicz 9 
p. (+  7, — 9, =  4), J. Dreszer 8 p. 
( + 4  — 8 =  8). J. Piechota 7p (+  5,
— 11, =  4), B. Kwapisz 6% p. (+  3,
— 10, =  7), A. Bocheński (+  4.
 12, =  4) i Z. M iller ( +  3, —\ U ,
=  6) po 6 p., S. Czerniaków  5 p. 
(+  3, — 13, =  4) i L. W iderm ański 
4% p. (+  4, — 15, =  1).

W nioski są  proste: zdecydow ane
i przekonyw ające zwycięstwo, solid­
nie i zarazem pięknie grającego na­
szego w ieloletniego „olim pijczyka", 
popularnego m istrza ..M akarego". Je . 
go głębokie koncepcje strategiczne, 
w ielka w iedza i dośw iadczenie, mi­
mo chronicznych niedoczasów  dały 
w sum ie zasłużony sukces.

Druga nagroda, jak tw ierdzą • znaw­
cy zasłużenie przypadła p rzedstaw i­
cielowi mło-dej generacji, g ra jące ­
mu w  -tym tunnieju spokojnie, solid­
nie i bez nerwów. Czy przew aga je ­
dnego punktu  nad następną „tró jką" 
jest w łaściwym  w ykładnikiem  sił, 
czy kw estią zbiegu okoliczności i t. 
zw. „zła-pania formy" — pokażą n a j­
bliższe turnieje, Naszvm zdaniem 
w-szyscy uczestnicy od 2 do 8 m iej­
sca. zam ykając się w dystansie zale­
dwie 2 punktów  stanow ią grupę 
najzupełniej w yrów naną tak pod 
względem klasy, jak formy. Szapiel 
o d n ió s ł. w..„ostatnim turnieju  piękny

sukces, Śliwa m iał wstpamały w ynik 
przeciw  nagrodzonym , n ieste ty  fe-
talny finisz, przegrane z outsidera­
mi, niesłusznie odrzuciły go na  dal­
sze m iejsce, G adaliński, od kilku lat 
zawsze w najpow ażniejszych turnie­
jach krajow ych up lasuje się w yso­
ko. Również Borowski, najbardziej 
bojowy gracz tu rn ieju  podobnie jak  
Śliwa, po znakomitym starcie  za­
wiódł na  finiszu, p rzegryw ając z  ®- 
statnim i. Dobrze w ałczył Tarnow ski 
i młody, zdrow y talent — Łwczyoo- 
wicz.

W ynik Platera, podobnie jak  Śli­
wy jest zagadką. Stanowczo spodzie­
w aliśmy się po naszym  reprezentan­
cie w lliiversuim i M oskwie lepszego 
rezultatu. Prow adząc przez blisko po 
łowę turn ieju  Plater pierw szą poraż­
ką jak gdyby  nieco się  speszył i no 
finiszu nie p rzejaw ił należy tej w o­
li zwycięstwa.

O tw ierający listę  nienagrodzonych 
dr. Artam owski okazał s ię  jednym  * 
najtrudniejszych  do pobicia, na jbar­
dziej pom ysłow ych partnerów . Gryn- 
feld, z  przyczyn n a tu ry  osobistej g ra l 
n ieste ty  nierów no, w  przeciw ień­
stwie do jak zrwykle bardzo spokoj­
nego i opanow anego Sojki. Błasz­
czak, wyraźnie przem ęczony, tym ra­
zem zawiódł zdecydow anie. Pomy­
słowy i niebezpieczny Litmanowicz 
sprawni kilka n ieprzyjem nych mieepo 
dzianek leaderom, dobrze sta rtu jący  
D reszer — zawiódł w drugiej poło­
wie.

Oto kilka cyfr, b. c h a ra k te ry s ty c e  
nych dla tegorocznych m istrzostw.

N ajm niej partii przegrali: M akar­
czyk 1, dr. A rtam owski 2, Gawlikow ­
ski 3, G adaliński i Szapiel po 4.

N ajw ięcej partii w ygrali: Borow­
ski, G awlikowski i Śliwa po 11, Ga­
ci aiiński, M akarczyk j Szapiel po 10-

„Remisowym królem ", jak  6tuczni* 
stw ierdził m istrz W róbel, jednym  * 
nielicznych królów , k tórym  się  de­
brze powodzi ogłoszono dr. Artamow- 
skiego — 14 remisów! Po 9 partii ra* 
misowali M akarczyk i Sojka, po 8 — 
breszer i Błaszczak.

N ajlepszy w ynik między nagro­
dzonymi uzyskał Śliwa 6 p. (* 81),
M akarczyk 5, Szapiel 4% , Borowski 
4. Gadaliński, Gawlikow ski i Tarno- 
ski mieli po 3%, P later i Łuczyno- 
wicz po 3.

N ajlepszy w ynik n ien a grodzonego 
z nagrodzonym i: po  4% (z 9) dr. Ar­
tam owski i G ryafeld, po 3 Błaszczak 
i Sojka. - '

N ajlepszy w ynik nagrodzonego 
przeciw nienagrodzenym : G awlikow­
ski 10% (z 12), G adaliński i  M akar­
czyk po 9%, Plater 9, Borowski, Łn- 
czynowicz i Tarnow ski . po 8%. , y r r

P r z e d s z k o le  i ż ło b e k  P Z P B  N r .  8 w Ł o d z i .  Sala jada lna

Bofwinnik fa w o ry tem  
tyrmeju o mastrzostwo św iata

B aniam i Trciem ż łobka  je s t  7-mio 
tygodniow y obyw ate l, tłu śc iu tk i, we 
solo u śm iech a jący  się sw ym i bez­
zęb n y m i u steczk am i. A le ob. T o m a. 
szew ska n ie  podziela  n aszeg o  z a ­
chw y tu  n ad  jeg o  w y g ląd em .

— Żeby ta  w io sn a  ja k  najszybc ie j 
p rzy sz ła  —  ciep ła , s łoneczna w io­
sn a  — m ów i sp o g lą d a ją c  z tro sk ą  
n a  rz ą d  łóżeczek —  m a leń stw o m  
ta k  bard zo  p o trz e b a  słońca, zw łasz ­

k im , k tó rz y  n a p ra w d ę  o f ia rn ie  i z  
se rcem  s p ra w u ją  op iekę n ad  ich 
dziećm i.

W sp o k o ju  z a s ta n a w ia ją c  się nad  
ca ło śc ią  a k c ji so c ja ln e j i n ad  sw y­
m i z a ro b k am i, n ie  z a p o m in a jm y  do 
d a ć  do n ich  ty ch  se tek  z ło tych , k tó ­
re  codziennie  o trzy m u jem y , n a w e t 
pośredn io , dz ięk i te j akcji.

S T R Ą C Z E K

K RYSTYNA W YRZYKOW SKA

SjsćtdzfaSala Wydawnicza „Władza
z a k u p i  t r z y  s a m o c h o d y  m a r k i

górnozaw orow e, w yłącznie w bardzo dobrym  stanie. 
Z g ł o s z e n i a  — w arsz ta ty  Sp. W yd. „W IEDZA", Szczęśliw a 6.

ei

W X I rundz ie  Sm ysłow , po d łu ­
giej w alce pozycyjnej pokonał w  do 
g iyw ce, g ra jąc  b iałym i, R eshevsky1- 
ego , a  K eres, już w  25 pos. czarny ­
m i w  ostre j, kom binacy jnej partii, 
w ygrał z dr. Euwe.

X II ru n d a  przyniosła, g ra jącem u  
b iałym i, B otw innikow i now e św iet­
ne  zw ycięstw o n ad  dr. E uw e w 

j p ięknej, w artościow ej d la  teorii, za 
| kończonej o fia rą  figu ry , b łysko tli- 
| w ej partii. K eres, g ra jąc  b iałym i zre- 
| m isew ał po 5 godz. ze Sm ysłow em .

W X III  rundzie  g ra jący  czarnym i 
B o tw inn ik  pew nie pokonał Sm ysło- 
w a, E eshevsky  b iałym i zdobył p io- 
na  u K eresa, p rzeg ryw ając  jed n ak  w  
dogryw ce.

X IV  ru n d a  przyn iosła  p ierw szą 
porażkę  n iepokonanem u dotychczas 
leaderow i B otw innikow i. G ra jąc  bia

łym i z R eshevskym  w  dużym  obu­
stro n n y m  niedoczasie popełn ił om ył 
kę, poniósł duże s tra ty  m a te ria ln e  i 
po 41 pos. skap itu low ał. Dr. E uw e 
odniósł w reszcie p ierw sze zw ycięs­
tw o, b ijąc  b ia łym i w  p recyzy jnej 
p a rtii Sm ysłow a.

O sta tn ia  ru n d a  trzeciego „koła", 
XV ru n d a  przyniosła  K eresow i, g ra  
jącem u  b iałym i, trzec ią  z rzęd u  p o ­
rażk ę  w  spo tkan iu  z B o tw inn ik iem  
k tó ry  zdobytego w  obustronnym  
niedoczasie p iona dok ładn ie  z rea li­
zow ał w  tru d n e j końców ce w ieżo­
w ej. Dr. E uw e ju ż  w  27 pos. po sp o ­
ko jnej grze zrem isow ał z R eshev­
skym .

S tan  tu rn ie ju  po trzecim  kole  
(2/3 tu rn ie ju ) je s t następ u jący : B ot­
w inn ik  9, K eres 6,5, R eshew sky 6, 
Sm ysłow  5.5 dr. E uw e 3 p.

HOWARD FAST
A ą* ^

T t U M A C I V t  j O Z E f  B B O O -

A reformy?.. Reformy są plasterkiem , którym  zalepiacie 
wasze sumienia! Nie!... Dopóki będziecie bronili i takiego ustro­
ju, i takich zasad moralności, dopóty wasze więzienia będą prze­
pełnione mężczyznami i kobietami, którzy wolą żyć, zamiast 
umierać z głodu, i muszą, bodaj poprzez zbrodnie i przestęp­
stw a żyć takim  życiem, na jakie ich skazujecie!

Lucy Parsons skończyła, usiadła, a obecni czekali w spoko­
ju  na to, co nastąpi.

Gdy Sędzia Altgeld przemówił w  odpowiedzi, głos nad 
którym  panował znakomicie, brzmiał wspaniale. Przemawiał 
jako sędzia, który jest upoważniony do wydawania sądu o tym, 
co się dzieje na świecie.

— Droga pani Parsons — zaczął. Zarzuty, utrzym ane na 
pewnym poziomie, wym agają odpowiedzi na tym  samym po­
ziomie. Wobec tego. że okazuje pani taką pogardę dla uczci­
wych i pracowitych robotników, którzy dbają o pracę i zapew* 
niają swym żonom i dzieciom wygody i utrzym anie, muszę ja 
stanąć w ich obronie.

Praca, pilność i oszczędność nie pchają do przestępstw. Od­
wrotnie. Uczciwy robotnik wystrzega się wszelkich przestępstw, 
podobnie jak uczciwy pracodawca. Aczkolwiek nie przecz^, że 
w dzisiejszych czasach osobnicy należący do jednej i do drugiej 
w arstw y społecznej trafiają  do więzienia.

Powiada pani, że to ustrój robi z człowieka przestępcę — 
możliwe. Ale jest to najlepszy ustrój, jaki dotychczas ludzkość 
wymyśliła, i jedynie za pomocą szczerych, rozumnych reform 
można zmniejszyć zło i wykorzenić je  ostatecznie—

Nie przeczę, że dzieją się rzeczy złe, ale szukam praktycz­
nych środków zaradzenia im i polecam tę  samą praktyczną 
i realną drogę tym wszystkim utopistom, którzy wolą wyrzucić 
wszystko na śmietnik.

Jak  pisały pisma: „grzmiącymi oklaskami nagrodzili zebra­
ni te słowa‘‘ i chociaż niektórzy spośród słuchaczy usiłowali na­
dal docinać Sędziemu, nie miało to jednak wpływu na dalszy 
przebieg zebrania.

To był ten drugi raz, kiedy Sędzia spotkał Lucy Parsons.
Trzeci raz, po roku przeszło, przejeżdżał swoim powozikiem 
razem z sędzią Tree przez robotnicze dzielnice i spostrzegł ją 
wśród szeregu pikietujących robotników, zaledwie parę me­
trów  od jezdni.

W strzymał lejcami konia i rzekł do sędziego Tree:
— Widzisz tę kobietę... Tam...
— Którą?...
— Ta ciemna na twarzy, w  szarym płaszczu... Ma żółtą

chustkę na szyi..,
-

— To jest Lucy Parsons... — powiedział Altgeld.
W tej samej chwili spojrzała na niego, ale nie dała poznać

po sobie, czy go poznała. Gdy odjechali, Tree odezwał się:
  Zdaje się, że chce rehabilitować nazwisko swego męża?
— Ja  też tak sądzę. Bardzo byli oddani sobie... i swojej 

sprawie.
— Nie wydaje mi się, żeby było wskazane dla niej mie­

szać się do tych strajków  — dodał Tree.
*

To były te trzy razy, kiedy ją spotkał, ale działo się to na 
przestrzeni sześciu lat i trudno byłoby powiedzieć, że zarówno 
te spotkania, jak pamięć o tym, co mu kiedyś Schilling opowia­
dał o Parsonsie, zakłócały spokój Altgeldowi.

Natomiast teraz, po tej scenie z Darrowem, myśli Guber­
natora krążyły dokoła wielu spraw związanych ze „sprawą 

1 H aym arket“ , tą  niezwykłą sprawą, której nie przekreśliła ani 
szubienica, ani m ury więzienne.

Uśmiechnął się z przekąsem na samą myśl, że on niemal (
I jedyny spośród wszystkich postępowych obywateli Chicago, (46)

który w swoim czasie nie położył swego podpisu pod petycję, 
domagającą się ułaskawienia, m iałby teraz być wciągnięty w tę  
przeklętą sprawę.

Szczegóły zatarły mu się w pamięci i niekiedy zastanawiał 
się nad tym, dlaczego ta  historia wciąż jeszcze emocjonuje tak  
różnych ludzi, jak Schilling i Darrow i czy wciąż jeszcze dało­
by się zebrać tysiące podpisów pod petycją, z k tórą zwrócono 
by się do niego.

W swoim czasie, gdy proces jeszcze trw ał, mimo iż nie śle­
dził bacznie jego przebiegu, uderzyło go, że cała procedura jest 
jaw nym  pogwałceniem zasady praw a i sprawiedliwości, / d a ­
wał sobie jednak aż nadto dobrze sprawę z tego, że sprawiedli­
wość jest korpulentną i ślepą damą, a człowiek, który by za 
każde jej uchybienie miał dostawać tylko jednego dolara, 
w krótkim  czasie zgromadziłby naw et jak  na Chicago olbrzymi 
m ajątek.

Drażniło go, że ta sprawa nie daje mu spokoju. Oczekiwało 
go mnóstwo poważnych i skomplikowanych prac. Czyż nie wo - 
no mu było, jak tylu innym  ludziom, zająć się sprawami m ają­
cymi bezpośredni związek z życiem?

Kraj ogarniał jeden z tych zagadkowych kryzysów, po­
wracających od czasu do czasu jak gdyby cyklicznie. Nieza­
wodnie wkrótce zacznie się seria strajków, lokautów, rezgry 
wek pomiędzy robotnikami a pracodawcami. Zjawi się sprawa 
masowego bezrobocia. Rządowe instytucje niesienia pomocy 
znajdowały się w opłakanym stanie, a szkolne budynki zasłu­
giwały na to, by je spalić.

Z nieukryw aną satysfakcją przewidywał sytuację, w któ­
rej uda m u się zlikwidować pozostałą opozycję swych poi tycz­
nych przeciwników, jak również i tych, którzy w jego w.a-nej 
partii usiłowali przeciwstawiać mu się.

Roboty było więc mnóstwo — i oto, jak zarodek złośliwego 
raka „sprawa z H aym arket" wżerała się w niego, jak gdyby 
właśnie w związku z tą sprawą i żadną inną wybrano go Gu­
bernatorem  stanu Illinois.

(d . c. n.)


